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r.7.ąd poiski wobec sprawy optantów
O św ia d czen ie  p o s ła  p o lsk ieg o  w  B erlin ie .

■?

WARSZAW A, 10 8 (PAT.) W, dmu 8 bm 
poseł polski w( Berlinie p. Olszowski złożył 
fw|ob'e:c ,ministra spraw1 zagr,. Stresem ana z po- 
lejoenia rządu  polskiego następujące oślwtadcze- 
nie: Cześć optantólw! nielmieickićn, k tórzy ,sto- 
sofwinie do postanowień artykułów ' 11 i 12 kon- 

.(wlewcji [polsko niemieckiej zaw artej pod aus­
picjami Ligi NarodółwJ W Wiedniu 30 sierpnia 
192-1 (wjinna była przenieść swe zamieszkanie z 
Polski 'do Nieimielc najpóźniej den i (Sierpnia 1025, 
pie zastosojw'ała się do ty,cn przepisów  i granic 
Rzeczypospolitej jeszcze do ichjwili obecnej1 nic 
opuściła g d y  natomiast optanci polscy wi o  
znaczonym ierm laie (wyjechali z Nmiemiec sto- 
solwjnie do wezwania otrzym anego od1 władz nie- 
mielckich. Rząd polski pragnie podkreślić, że 
ód 1 sierpnia 1925 ci optanci niemieccy stali 
się obcokrajowcami przebywającymi nielegalnie 
na tery to rjum  polskiem. Rząd polski zmuszony

jest złożyć z siebie jw (szelką, odpowiedzialność 
za konseklwlenpje, któ;re z ipowyższegto stanu 
p[ra|wlnego w ypływ ają dla optantów* niemieckich 
pozostających z nielegalnie na terytorjUm  Pol­
ski Nie! mniej jednak  rząd' polski, jak już 
miał sposobność zaznaczyć niegdyś gotólw1 jest 
Udzielić jwlszelkiego poparcia i pomocy, aby 
(wjyjazd1 tych, k tó rz y  opuścić powinni nasze pań­
stwie W najbliższym .czasie odbył się w for­
mie pozwałająeej im uniknąć przy wyjeździe 
imiożlijwie, wszelkich niedogodności.

Rząd polski ponojwił róWnoiCześnie1 gc(tow;ość 
s(w;ą Współdziałania z władzami niemieckiemu, 
celem należytego, zorganizofwlania w yjazdu op­
tan tów .. Jest (rzeczą rzeczywistą, że pomoc i 
(współdziałanie władz polskich w  organizowa­
niu jw|yjazdu tych optantów usta ’ musi ;Z 
chWllą, g d y  opuścili oni granicę Polski, i zna­
leźli się na terytorjU m  Rzeszy".

Ptilożemu Francuzom w NaroHke poprawia się.
PARYŻ, 10 8. (PAT.) Painleve przedstaw ił 

(reprezentantom prasy raport m arszałka Pet-ama 
2 M ąrroka. M arszałek Petain w ykazał, że 
twjojśka francuskie początkowo niózbyt liczne 
m iały zbyt iciiężkie zadania polwjstrzymania im- 
proWizowanvch ataków przeciwnika, k tó ry  oka- 
2ał się nadspiodźielwlanie silnym. W śród wbjsk1 
nteiprzyja,cielą znajzdują się Rifeńi — dyssy- 
dieńicii oraz 30 do 40 tysięcy nastrojonych wlć- 
jofwhiiczo górali wytrzym ałych, doskonale zna­
jących teren  i posiadających ■ arm aty, karab i­
ny imaszynaWfe i obfitość amunicji. Przybycie 
no|wiyoh posiłków pozwtoli na wycofanie Lddzia-

! łó(wl walczących tam że od trzech miesięcy oraz 
na ukończenie przygotoWlań miającycn na celu 
icielu ityyChłie odrzucenie przociWInika i przy wró­
cenia auitiolrytetu francuskiego na zajętych ob­
szarach, jakote'ż na u tworzenie solidarnej orga­
nizacji zabezpieczającej' od nofwych najazdów1. 
Na zakończenie, m arszałek, Wyraził Uznanie 
marszałko(w‘i LyaUtey, przyczem podkreślił, że 
niepirzyjajciel nie zdołał dotrzeć do żadnych o- 
środkójw! mąją|qych znaczenie polityczne. Tez 
i Taz,a są zabezpieczone przeciw': wszelkiego ro­
dzaju  usiłowaniom przeciwnika, w ew nątrz Ma- 
jrokka ludność pozostała (wierna Francji.

Premier w Warszawie.
W ARSżAWfl. io. 8. (tek v ł). Dz:siaj r,ano pre­

mier przybył do Warszawy i konferował z pin. Klar- 
lei'em, pl. Karpińskim i Kauzikieni na temat bilansu 
płatniczego i handlowego, oraz zarządzeń waluto­
wych.

Wahania złotego.
WIEDEŃ, lO. 8. (AW). w  dMu dzisiejszym zło- 

y  [ponownie doznał zniżki na giełdach środkowo-euro- 
*eh. Tłómaczy się to ternu że zdenerwowana opinja 

Pńbliczua riic chce się uspokoić. Dewizy warsz. we 
Wiedniu1 notowano 127. 50—128, noty polskie 126—127. 
W Pradze (przekazy na Warszawę 599, 50-605, 50. 
noty polskie 698. 50—601, 50.

Oodafeh do frakfafu w Rapalln.
LONDYN, 10. 8. .(Pat.). Policja beziplieczeńslwa 

dokonała .szeregu! Ifłw izS w jednej z dzielnic zamiesz­
kałych ipjnzez pudZoziemcóW, przyczem wykryto do­
kumenty stwierdzające o istnieniu szeroko rozgałęzio­
nego komunistycznego ruchu propagandowego wśród 
aranji. >

Masowi w yroki śmierci w Moskwie.
LONDYN, 10. 8. (AW). ,,Times" donosi z Lenin­

gradu! o wyroku śmiercą na 58 osobach — bez sądu. 
Ogłoszona lista zawiera wiele znanych nazwisk m i. 
księcih. Golicyna, b. prezesa rady ministrów, który 
ostatnio zarabiał na utrzymanie jako szeWc.

Bo się dziele w Syrii.
PARYŻ, 9 8 (PA T.) ,,Journal“  pisze, że 

{wiado.motś)Cj ze1 źródeł palestyńskich o ruchu 
D ruzów  ;zostały wyolbrzymione. Trudno wie­
rzyć [wi prawdziwość doniesień, jakoby F|r,an,cuzi 
strapli 200 zabitych1 i ‘600 rannych. W ykluczone1 
jest, aby, DruzoWlie mogli zdobyć tanki, sko­
ro Kv|ojska francuskie w Syrji wogóle w1 tanki 
nie' są zaopatrzone.

,,Petit Pairissien" podkreśla lokalny cha­
rak te r tyidi jw(ydarzeń.
Ł PARYŻ, 10 8 (PA T.) Painleve ośWiadpzył 
przedstawicielom prasy, że jak  wynika z de­
peszy gen. Sairaila, W|śród Dyuzów panuje wiel­
ka, rozbieżność pogląd ÓW1!, Część jest usposc- 
sobiona przyjaźnie ku  Franlcji,
CZĘŚĆ ZAS JEST ZA NIEPODLEGŁOŚCIĄ 

SYRJI.
Prem ier dodał, że znapzne oddziały wjoj- 

śkoiwte1 u trzym ują  porządek. Oddział złożony; 
z i ł  166 ludzi, został zam knięty W: Diebe 1 i 
rozbity, tak , że zaledtwte 60 żołnierzy zdołała' 
się uratojwlać. W  celu ukarania buntowników, 
Wysiano znaczny oddział, za k tórym  szedł tran  
spojrt amunicji, cnroniony pirzez oddział s trzel- 
l,c!ó(w|. Buntownicy napadli na transport amuni­
cji tak  gwałtownie, że strzelcy pierzchli, a 
transport (wpadł w  ręce buntowników.

DOW ÓDCA ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE 
a oddział cofnął się. S tra ty  francuskie jeszcze 
nie ókneślone. W  końcu Painleve podkreślił, że 
sy tu ac ja  (jest obecnie mniej poWiażna niż to 
powszechnie utrzym ywano. W reszcie podniósł z 
uznaniem bardzo poprajwjne stanowisko Angli- 
kofwf.

WARSZAWA, 10 8. (AW.) ,,Le JoUrnal“  
pirzynosi senzacyjną Wfadomość, .jakoby Anglicy 
pomagali noWistańeom w Syrji, w ystępującym  
pirzeicilwlko władzom  francuskim. Anglicy mają, 
rzekoimo (w! Syrji można irpdzmę Hussejnówl, 
k tó rzy  dżiałają na szkoaę Francji- ! 1

Trzęsienie ziem i u  flzjl Mniejsze].
SMYRNĄ. 10. 8. (Pat.). W Hamidjeh dało się 

ociczuć silne Uzębienie ziemi, klóre zniszczyło stację 
kolejową, oraz sąsiednie wsie. Jest wiele zabitych i 
rannych

Propaganda kom uiisfyczna w armjl ang.
PARYŻ. 10. 8. (Pat.). ,,Pciit Parjisien" donosi 

z Berlina, że na konferencji niemiecko-rosyjskiej, — 
która odbyła się w Berbnie w drugiej połowie czerw­
ca zredagowano jakoby dodatek do traktatu w Ra- 
palio 'ustalający warunki wsoółpracy Niemiec i Rosji 
na wypadek, gdyby Niemej, przystąpiły do Ligi Na­
rodów i podpisały pakt gwarancyjny.
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Francja w obliczu \
T em peratura polityczna "we Franci1 jest cią­

gle podniecona. Na czoło dyskusji i kłbpj.frów 
wysuwa' się M arokko. Praga przez rząd p ro te­
gowana, nie może przekonać 'wielkiej części 
opinji pubkeznej, — iż wyłączną u rnę prze­
dłużenia wojennego konfliktu ponosi Abd- e) 
Krim.

Prasa radykalna’ i socjalistyczna nie ideali­
zując bynajmniej, (jak to  czynią dla swoich ce­
lów Komuniści) Abd- el- K rim a; — żąda odko. 
łona1 z iMarkka, obecnego -ezydenta, m arszałka 
Lyauteya (Lioteja), k tórego nieudolność i w y­
zywająca postah\a — w1 wielkiej mierze przy­
czyniły się do wyklął ani a obecnej sytuacji, a 
w  dalszym iciągu zarzuca mu się niejwlyzyska- 
nie wszystkich imożbw(ych atutów' p<,.rojowych1 
i nieudolne prowadzenie stara teg ji Wojennej.

W ysłanie do M arokka gen. Naulina, a mk 
inspekcję m arszałka Petainetó (Petena) jest 
dowodem nietylko (wzmożenia akcji w ojennej 
i zakrojenia jej na dłuższą (metę. '

To publiczne zdeneirwokjainie jeszcze je s t i 
tefm wyWołane, że dotąd nie zostały opubliko­
wane ,pirzez rząd  francuski Warunki, k tó re  mia­
ły, czy też m ają być przedstaw ione Abd1- el- 
Kirimowi.

A tymczasem pod tropikalneim słońcem A- 
fryki leje się krew... 1

Optym istyczne kom unikaty z pola wojny 
nie1 m ają  bezwzględnej siły przekonania ogółu 
zniechęconego do kom unikatów z rczasók'1 wiel­
kiej wojny. Apologja bohaterskich [wbjennyich 
czynów — na|wlet prawdziwych, już nie fas­
cynuje dem okratycznej opinii nublitcnej

Pokoju!... Tego chce Francja1. Oguł’ b y ­
najm niej nie myśli o podbojach afrykańskim .

Poza komunikatami lewica społeczna z so­
cjalistami pa (czele nie posądza |g'a|bdńetu p, Pain- 
leve (Pęlewe) o jakąś imperja,Hsty|czną pod­
bojową politykę — ale o niedo:. ateCzne dążenie 
do pokojowego załatjwjienia sprawy.

Tymczasefm (reakcja — (i je j blok narodo­
wy) •— k tó (ry  b i spuściźnie’ zostawiła Francji 
wznicicony przez nią, i tlącjy się ogień zarzeWi,ą 
marokańskiego, ia któ(ra nie miała w1 sWoim 
kołczanie dość plugastw a i zatrutych StfrzałóW. 
— przeciw Painleyc obecnie fwżięła p. Painle- 
ve pod swoją obłudną opiekę i jnie tylko żą­
da obrony granip posiadłości francuskich, lecz 
i dokum entnego ukarania buintu Arabów m a­
rokańskich.

Reakcja w najlepsze, tak, jakgdyby  kilka-

JACK LONDON. 1)

S E M PkLR I D E M .
D októr Bicknell b y ł w dziWhie, dobrem 

usposobieniu1. Dzięki najprostszem u zbiegowi o- 
koliczności, (małemu1 niedbalstwu — dalibóg, ty l­
ko niedbalstwu — ichory, k tó ry  m ógł był wly- 
zdrowieć, um arł iw noc,y. Aczkolwiek byfł to 
pirosty m arynarz, jeden  z niezliczonej' masy nie­
mytych ludzi, to jednak zarządzający gabine­
tem , dla przyjęć chorych w szpitalu pirzez cały 
poranek doświadczał dżifwpego niepokó j u. Nie 
dlatego, że um arł człowiek — nie, on zbyt 
dobrze znał doktora Bipknella. Przyczyną jego 
sm utku  był fak t że operacja tak dobrze udała1 
się ..

Była to  jedna  z najbardziej skomplikowa­
nych operacyj chirurgicznych i udałja się o tyle 
świetnie, o ile śmiało i z talentem by ła  'wyko­
nana. W szystko dalsze powinno było zależeć od 
pipczy nad Chorym, od zarządzającego, od ko­
b ie t dyżurujących...

A jednak  chory zm arł. Nie szczególnego, 
tylko m ałe1 niedbalstwo, ale i tego dosyć było, 
ab'y ściągnąć na zarządzającego profesjonalny 
gniew doktojra BiCknella i Wypaczyć normalne 
życie' całego gireimiuim szpitala na całą dobę...

Jednakowoż, jak  już Wyżej powiedziano, 
dok tór Bicknell b y ł [wi doskonaleni usposobie­
niu. Kiedy zarządzający, trzęsąc się ze s tra ­
chu, zakom unikował mu o nagłym zgonie1 m a­
rynarza — z (ust dolktójpa nie w yrw ało się ani 
jedno słowo potępienia, nie dość tegc; doktór 
bardzo uprzejm ie zapytał o zdrowie starszego

vojny marokar.skiej.
nasicie mil jon,ow m a u nie zostalwiło swych koś- 
icj na polacn bitew W, okropnem  czteroleciu 
w p jny ; jak b y  nie było najstraszliwszych spu­
stoszeń od wszelkich )Wyrafinow'anych narzę­
dzi śm.eirCi i tortulr, do 'których należał, wy­
k lę ty  orzez cały św.at cyfwjlizowang, gaz Trut- 
jągy — naw ołuje obecnie do użytcia gazóW 
trujących przeciw dzikim (!! )  M arokańczy­
kom i drażni o. Painleye, że tylko z obawy 
przed socjalistami nie używa tego znakomitego 
środka.

Painleve ziaził sobie lewicę, do tej pory go 
podtrzym ującą i dostał niepewnego, strofują- 
|qego go p ro tek to ra  — w postaci blcku ia,ro- 
dlowegb, a i^ylko (resztki radykalnej lefwlcy jesz­
cze: go  okryw ają sWym radykalnym puklerzem'.

Nie wiadomo, k to  bardziej przyczynił się 
do rozbicia lewicy: czy p. Caillaux (Kajo) swą 
fiskalną polityką, polegającą na protegowaniu1 
imożnyłch, czy p. Painleve sfWą nie dość w yrazistą 
piolitylką W Mark ku

Jedną z głównyjch pt ^yczyn wypowiedze­
nia się tow. Liuma na kongresie Federacji So­
cjalistycznej Sekwany pirzeciW dalszemu' pod­
trzym yw aniu obecnego gabinetu i ża zajęciem 
przez parlam entarną frakcję socjalistyczną wy­
raźnie opozycyjnego stanowiska Względem rzą­
du i podtrzym ująoego go odłamu radykałów  

f WWW mmmm iwww»wiw w ww »iigiBi  B Ba BBWBiw w w  i

Proces terrorystów warszawskich
WARSZAWA. 10. 8. (AW). Śledztwo w sprawie 

komunistów Rulewskiego. Hiibnera i Rutkowskiego 
zostało ukończone i akta sprawy przedstawione Są­
dowi Okręgowemu. Proces rozpocznie się prawdopo­
dobnie 15! bm. W sprawie tej powołanych zostanie 
ogółem 33 świadków'. Oskarżeni Wyleczyli się już na 
tyle ze swych ran. że będą mogli stanąć przed sądem.

Sensramy sfrejK bankowców francuskich.
PARYŻ, 10. 8. Delegata funkcjonariuszy banko­

wych całej Francji uchwalili z powgću nieustępliwości 
pracodawców proklamować strejk generalny urzędni­
ków7 bankowych w całej Francji. Dotychczas strejk o- 
graniczał się głównie do Paryża.

Wysłana została delegacja do ministra pracy i 
do ministra spraw wewnętrznych celem spowodowania 
interwencji.

synu zarządzającego — W ówczas zarządzający 
szpitalem, sądząc, że pan doktór nie zbyt do­
brze uświadomił sobie to, co zaszło — pow tó­
rzy ł swoją (wiadomość.

— No, t a k ! No, t a k ! — rzekł doktor 
Bi-cknell niecierpliwie — rozumiem. A jak  się 
miewa, ■, Semper Idem f< ? — Czy może już  vv(y- 
pisać się ?

— Tak T eraz m u właśnie pom agają u- 
h rać się — odparł zarządca i udał się na swe 
'Codzienne oględziny szpitala, zadowolony, iż ci- 
szaf i spokój nie (zostały żakłópone iw jego p rze ­
syconych jodoformem  ścianach.

W yzdrowienie Semper Idem 'a W yrównywa­
ło doktorowi Bićknellowli stratę m arynarza. — 
Życie ludzkie było dlań niczem. Były to zale­
dwie niemiłe, ajcz nieuniknione incydenty, połą­
czone z profesją. Ze to chirurgiczne wypadki 
b y ły  dlań — wszystkiem, Ludzie nie stykający 
się z nim bliżej, zdolni byli widzieć W] nim li 
tylko [rzeżnika, ale koledzy po fachu jedno­
głośnie orzekli, że m oże nigdy jeszcze bardziej 
śmiały* i rozum ny człowiek nie s ta j a ł  koło 
sto łu  operacyjnego.

D októr Bicknell nie posiadał fantazji. Nie 
był on również zdolny do żadnych emocji. — 
Z natu ry  był chłodny, skrupulatny, a konstruk- 
icJa jego  m ózgu świadczyła, ż/e jest to człoWiek 
nauki. Ludzie byli dlań tylko pionkami, pozab- 
wjionyimi indywidualności i wartości osobistej... 
nna zaś rzecz ^przypadki chirurgiczne^. Im 

bardziej pokrajany i rozeztbnkowany był czło­
wiek, im słabiej kołatało się !w( nim życie, tym 
większej nabierał Wartości w oczach doktora 
Bicknell,a. Jak najchętniej m ógł był on zamie-

— jest to  właśnie oolityks m arokańska.
Socj aliści francuscy i klasa robotnicza z ra ­

dością powitały ten żśwlrot centrum  socjalizmtS 
francuskiego.

Jak ważną jes t ta kWtestja m arokańska, 
dominująca w te j chlwlli ponad intiemi sprawa­
mi — dowodfei zwbłanie komisji złożlrhej z 
przedstawicieli socjalistycznych Francji, Hiszpa- 
n j t  i Anglji, a żądającej natychmiastowej: akcji 
W1 sprawie pokoju w  M arkku. —! i natychmia­
stowego przekazania te j spraw y Lidze naro­
dów.

D obrze charak teryzu je  chwilę obecną p. 
Aime Beirthod (Eme Berto), deputowany i se­
k re ta rz  komisji zagranicznej, a mianoWicie:

,,Nagle jesteśm y cofnięci o 20 lat wstecz. 
W iełka 'gra politylczna z przed 1014 roku1 roz­
poczyna się w M arokku, ze WSzystkiemi nie­
spodziankami, podstępami/ > niebezpieczeństwa- 
mi“ .

I w rzećzyWlstości jeżeli socjaliści jesz­
cze1 raz nie przytłum ią ognia w' Ma~okku, to  
objąć on mbźC i dalsze jeszcze horyzonty.

' Reakcyjny. m iędzynarodowy imperjalizm 
kapitalistyczny Czyha! Miejmy nadzieję, że że r 
wysunie m u się tym razem z drapieżnych łap

Egipt, T u rc ja  — zbiera j ą ‘składki na wy­
praw ę Abd- el- K rim a! Ujść to  uWagi niczy­
je j nie powinnbi i pomniejszanie kWestji m aro­
kańskiej. jest zwyćzajnem mydleniem oczu.

Frekwencja w teatrach warszawskich.
W ARSZAW A, 8 sierpnia. — W  ciąga lipca 

frekwencja w teatrach miejskich w porównaniu 
z ftekwencją w czerwcu wykazuje następujące 
zmiany:

W  teatrze Narodowym przedstawienia wieczor­
ne przyniosły w lipcu 12.5 proc. kompletu kaso­
wego (w czerwcu 28.8 proc.). Frekwencja osobowa 
sięgała w tyra teatrze w lipcu 19 proc., gdy w czerw­
cu wynosda ona 26.6 proc.

W  teatrze Letnim frekwencja osobowa sięgała 
w lipcu 26.6 pmc., gdy w czerwcu wyniosła ona 
30 proc. Przedstawienia wieczorne w tvra teatrze 
wykazają w lipcu 28 2 proc. kompletu kasowego, 
gdy w czerwcu odpowiednia cyfra stanowiła 50.1 
proc.

Opera w okresie sprawozdawczym nie była 
już czyną.

nić znakomitego poetę, k tó ry  doznał na sobie 
skutków  n iesztczęślitętego w ypadku — na bezi­
miennego kosmatego włóczęgę — byleby ten  
tylko podważał fwhzystkie praw a życia, nie- 
ohcąc umrzeć, w ten sam sposób, Ky1 jak i dzieci 
zdolne są nieraz wymienić Piotrusia na p rzed­
stawienie icyjrkoltóe... "

Tak tez  było i z Semper Idem. Tajemni-i 
czość otaczająca tego człowieka nie zaintere­
sowała go ani odrobinę, zarówłno, jak  i jegir 
milczenie i zasłona romantyzm u, k tó rą  repor­
te rzy  ż ó łte j p,rasv tak senzacyjnie, a zarazem' 
i tak  bezpłodnie wykorzystali dla swlych nie­
dzielnych św istków  brukowych. — Ale gard ło  
Sem per Idem a tak , czy owak by łó  pooerżnięte, 
I tc  właśnie dla aoktora było najważniejsze'. 
O to  na czem skupiła się jego ciekawość. — 
G ardło  to było przerżnięte od ucha do ucha 
i ani jeden chirurg na tysiąc nie dałby grosza 
za możliwość fwyzdroWienia. Dzięki jednakże 
przykładnej szybkości oddziału pogotowia i do­
ktorow i Bicknellow1, przywrócono gfc te j zie­
mi. k tó rą  sam był postawił opuścić. Pomocnicy 
doktora tylko kiwali głWw/ami, kiedy przynie­
siono rannego.

Beznadziejny tra f  — mówili.
Gardłoi, szyja, organy oddechowe - -  wkzysf 

ko to było na p,oiy przerżnięte. U pływ  krlwt 
był okropny. Ale ponieważ był to w ypadek 
wprost beznadziejny, doktór Bicknell uciekł się 
do m etod i sposobów, k tó re  najwlet ich, z w ła­
ściwą .m w ytrw ałością zmusiły dó w zdrygnięcia 
się. I cóż! Człowiek Wyzdrowiał.

(Dok. nast.).



Kr, 182 „ŁiZlcNSIK ŁUDQWY“ 3

Podłoże rewolucji w Chinach.
Sprawa 'kolonji 'ako terc.ótw! ekspansji po­

szczególnych (inotcarstw odgryjwla na horyzon­
cie politycznym coraz większą rolę. O d nich' 
zależy w znacznej m ierze potęga państwi e- 
uropejskich, stojących na najwyższym stopniu1 
kapitalistycznego, rozw oju. Na ich ekonomicz- 
nem opanowaniu, na eksporcie i imporcie doj 
poszczególnych kolonji czy to w Afryce, czy 
to  w Azji zbudoWlane są podstaw y przem ysłu  
w poszczególnych krajach. Przez to i klasa 
robotnicza pośrednio bywa (w|ciągana wi wi|r w alk  
politycznych, a coraz częściej pojawiające się- 
hasła o samooznaczaniu się narodów1 koDrbjal- 
nych.

Chiny są mocarstwem azjatyckiem upatrzo­
ne rn odddawna plrzez (wfelkie państw a jako te ­
ren  ich działalności.

Nigdzie może polityka imperialistyczna nie 
byłai i [nie je s t  t,ak Cynicznie brutalną) i bezw sty ­
dną, jak w Chinajch. Nigdzie jednak  też  rew blta 
iWschodu azjatyckiego nie ma takiego znacze­
nia dla przyszłości świata całego, jak  .'wiłai 
śnie w China(dh. 1 z tego  w jaśnie powodu w ar­
to  się przypatrzeć tej po yce i ostatnim  Wy­
padkom.

Chiny są państwem o obszarze 6,242.300 
km . kw. (z Mongoł ją  i Tybetem  11,138.900 
km . kw .) o  ludności liczącej 431,584.000 mie­
szkańców (bez Mongoł ji i r ybetu w edle obli­
czeń z ro k u  1921)*) Luaność t,a żyje prze­
ważnie !w( zwartych masach w 20 prow incjach1 
właściwych Chin. Oęstosć zaludnienia, p rze ­
ciętnie 69 ludzi na 1 km . kw. dochodzi W| nie­
k tórych  prowincjach do 340 ludzi na 1 km. .kwi. 
(prowincja, Kiangsu). Poszczególne prow incje, 
k tó re  przy  obeicnem rozprzężeniu w ładzy cen­
tralnej są właśiailwiemi jednostkam . państwo we­
ny i (administ;raicyjnemi, liczą więcej ludności 
niż niejedno wielkie mocarstwo europejskie.

I ta k :  prowincja Kjwiantuug liczy przeszło 
30 mil jonów, a SzeózUan 49,783.000 miesz­
kańców. Zrozum iem y teraz znaczenie wypad­
ków , obejm ujących przeszło cztwhrtą część za­
ludnienia całej ziemi, ale zrozumiemy również 
powolność tych jwjypadkóW, ich częstą rozbie­
żność i niezależność. Jest to prawie, że kon­
tynent dla siebie,, i każda prowincja m ogłaby 
według, europejskich pojęć tworzyć państwo 
dla siebie. Przytem
LUDNOŚĆ TA JEST  JEDNĄ Z N A JPRA CO ­

W ITSZYCH NA ZIEMI.
.60 p:roiC. ludności, trudni s|ę rolnictwem , W 
przytłaczającej większości na drobnych dział­
kach ziemi, k tó rą  chłop chmski, szczególnie w 
Chinach południowych, uprawia jak ogrodnik 
z niesłychanym nakładem  pracy, wydobiyiwla- 
jąc  tylko w ten sposób, plon Iwlystajrczający na 
jego utrzymanie. Reszta ludności mieszka po 
miastach licznycn i rudnych. Największym z 
nich to właśnie Shanghai, miejsce ostatnich w y­
padków 1, (1,500.000 mieszkańców), potem  idzie 
Hankou z 1,400.000 mieszkańcami, Pekin z 
1,300.000 mieszkańcami i Kanton z 900.000 tnie- 
szkańoami.

Eujrapa napotkała w Chinach fwf chwili pier­
wszego zetknięcia (wi 16 wieku stosunki spo­
łeczne, państwo[w|e i gospodarcze, pod1 nieje­
dnym Względdm przew yższające ówczesne sto­
sunki europejskie. Niemniej jednak okazały się 
się Chiny, zbyt słabe, by oprz.ee się popartem u 

b ro jn ą ’ siłą naporowi europejskiego kapitału. 
M usiały Chiny
OTW O RZY Ć iSWE PO RTY DLA HANDLU 

EUROPEJSKIEGO, 
h k iedy  odważyły się zabronić przywozu' o- 
cium , k tó re  stało, się! trucizną niszczącą or­
ganizm icałej ludności, wójwjezas wlysłała chrze- 
ścijańsk.e i humanitarna Anglja swoje okręty 
'Wojenne i (wi zwycięskiej wojnie zmusiła Chi­
ny w :r,. 1839 do pożwloienia n,a przyw óz i 
P rzedaż  opium. D ruga wojna o opium wt la- 
-icfh 1856 — 1858 zapewniła Angiji już nie-

;o wolne zatru|wianie ChińdzykóW: alief i wy- 
spę H ong- Kong, napirzeldwko Kantonu. Tak

wyglądały jiu ^ ą tk i cyfwUizitftjjWj joli Euro- 
oy vV Chmaich. ,

Zatrzym,ano się tylko nad ostatecznymi jej 
rezultatam i. Pozbawiono Chin całego szeregu 
prowinjcji z ludnością chińską. Zmuszono Chiny1 
doi odstąpienia szeregu ważnych portów! we 
form ie dzierżawy długoletniej. W innych mias- 
tafejh] i portach powydzielano cafe obszary, pod­
dano je  zarządowi Europejięzykótwi z w yklu­
czeniem Chińczyków od udziału wl nim. Euro- 
pejeżyków Iwlyłączono z pod juryzdykcji są­
dów chińskich, nafwjet za zwyczajne zbrodnie, 
i poddano sądowniętjwlu1 europejskiem u, Spe­
cjalnie1 utworzonemu. Spory między r Europej­
czykami a Chińczykami rozstrzygają po .mia­
stach [chińskich tzw. konsularne1 sądy europej- 1 
skie. W  wydzielonych dzielnicach, tztw[. sett- 
lem ents Urzęduje policja europejska, a  czę­
sto nie1 wolno nalwfet Chińczykom przekraczać 
granic tych dzielnic. Lecz ito (nie Iwszystko. Zm u­
szono rząd chiński do udzielenia koncesji ko­
lejowych, górniczych, przemysłowych i t. d„ 
k tó re  uczyniły z cudzoziemców panów, życia 
gospodarczego Chin. Zarząd ceł morskich . i 
wszystkich prawie koleji leży w  rękach ob­
cych (mocarstw. Ale ten najazd kapitału1, szcze­
gólnie1 silny od końca XIX wieku, od1 czasu 
przystąpienia Japonji do „koncertu" m o- | 
carstw ’ europie iśkich, zaczął podWiażać podsta­
wy s tru k tu ry  socjalnej siarych Chin, rozbudził 
życie um ysłowe M arstw  rządzących, powołał 
do żylda nową, (w[ europejskiem  • tego słowa 
znączeniu bUrżuazję chińską, obudził ogólno- 
chińiiki patyjotyzmi i (w końcu stfwlorzyl począt­
ki przem ysłowego pro letarja tu  chińskiego.'

O siatnie wypadk fw, Shanghaju1 zwróciły u- 
w agę ślwiiata na

ISTNIENIE N O W O CZESN EG O  PRZEM Y­
SŁOW EGO PROLETA RIA TU .

w Chinach. Jego Malk-a zapoczątkowała ostatni 
ruch rewolucyjny, k tó r y  z lokalnego spo ro  
między fabrykam i tekstylnem i a ich robotni­
kami, uczynił zasadniczą walkę o. wyparcie 
w pływu obcych, a przede wlszystkiem o znie-! 
sienie przywileji o'b|oych, k tó re  spra/wdy, że do , 
strajkujących  robotników chińskich, na ziemi! 
.(mińskiej strzelali i zabijali policjanci angiel­
scy.

W edle „Jahrbulch fiu  W utschaft, Politik u. 
A rbeiterbew egung na rok  1923/1924“ jest (wi 
Chinach około 5,000.000 robotników* i dbc Innych 
rękodzielników, wśród nich około 2 milj. ro ­
botników pracuje  Me wielkim przemyśl e1.̂ ,

Szczególnie od czasu wielkiej Mojny świa­
towej przem ysł chiński szybko się rozwija i 
z  nim ilość robotników1 stale1 rośnie. Ilość w!ar- 
sztgtów tkackich Wizrosła z 1,000.000 W r. 1913 
na (3,384.000 w roku 1924*). Tak samo ro^wii«* 
nał się przem ysł m etalurgiczny. Pow stał p rze­
mysł (elektryczny, doki, fabryki amunicji, itd1. 
W arunki prący tych dwóch miljonóM! robotni-: 
ków  fabrycznych są Iwfręcz straszne', podobne1 
do warunkóW  pracy W fabrykach angielskich 
z początkiem  XIX. wieku. Przeciętny czas p ra­
cy trw a 13 do 14 godzin, często 16 godzin i

Czyście swe
a
a walizy podróżne terpen-

« tynową pastą E R D A L 
z marką:  czerwona żaba.

Będą jak n o w e !

s  a

Atlas.
*) Prof. Hickman: Geogi-. Statistisdher Uniw. -

W ypadki w Shanghaju w ynikły na tle zwy­
czajnych walk zalwlodowych. Robotnicy stre jku - 
jący demonstrowali spokojnie, gdy  nagle1 za­
częła policja angielska do nich strzelać. Padło 
wielu robotników! i studentów, wielu raniono. 
To wylwbłało protest całej ludności. Prokla­
mowano s tre jk  generalny, do którego przyłą­
czyli się nawet kupcy chińscy. Żądano ukarania 
winnych rozleW' krwji i zniesienia przywilejów! 
na podstawie kcópylcli Shanghajeim rządzą Eu­
ropejczycy z wykluczeniem ludności chińskiej. 
Do s tre jk  u1 przyłączyli się studenci. Demon­
stracje ob jęły  całe Chiny. W Pekinie zmUszo- 
no :rząd db wystosofwanie ostrej nfety, z protes­
tem  przeciw tvm  |wjypad'Kom. Robotnicy wysto­
sowali apel do angielskich trade- uhionóW[ z 
prośbą o poparcie. Uczeni chińscy zwrócili się 
do uniwersytetów! europejskich z protestami

*) Albin Micliei: D. Industrialisierung Asiens ,,Die 
Geselischaft" Nr. 2. 1925.

przeciw (mordom shanghajskim. W całych Chi­
nach zbierano składki dla strejkującyeh, ze­
brano; podobno 500.000 dolarów, proklam owano 
bojkot towaróW! angielskich. S tre jk1 objął i in- 
nei miasta, jak Hańkou1, Kanton, a UaWet M ko­
lonji angielskiej w1 Hong- Kong proklamoMaUct 
s tre jk . H asłem  ogólnem jes t zniesienie przyw i­
lejów  obcych fw( Chinach, odzyskanie rzeczywi­
stej niepodległości. Naw et niektórzy generało­
wie, dobrze ,Wfetrząpy skąd Wiat wieje, jak  o- 
sławiony genera ł ,,chrześcijański" Feng, sta­
nęli po stronie rUchu narodowego. Żądano na­
w et proklamowania w ojny przeciw Angiji.

Jaki będzie przebieg obecnej fazy! tej walki 
trudno przewidzieć. W  obecnej chwili odbywa 
się śkoynplikowana g ra  dyplomty|qzna. S tany 
Zjednoczone, k tó re  W' Chinach ani portów 1 w ła­
snych, ani Kolonji. i koncesji 'nic posiadają, a 
k tórych intelresa gospodarcze w1 Chinach są, o- 
gromne^ i (stale rosną, p ró b u ją  skłonić mocar­
stw a do zmiany dotychczasowej polityki przez 
zniesienie przywilejów-1 eksterytorjalnycn i po­
moc finansową dla 'rządu1 centralnego Anglja 
zachowuje się odpornie Iwfobec tych Dropicizy- 
Stjji i Szuka porozumienia z Japonją dla wspóla 
nej akcji erze ci w Chinom.

Pomnik masonółf, poległych w wojnie.
LONDYN, 9 sierpnia (PAT). Wczoraj w gma­

chu Olimpji odbył się bankiet, wydany przez Mac 
Donalda dla wielkiej, zjednoczonej loży masońskiej, 
w którym wzięło udział około 8.000 osób. Na 
wstępie uczczono masonów poległych w wielkiej 
wojnie i uchwalono zorganizować zbiórkę jednego 
miljona fnnt, szterl. na pomnik poległych maso­
nów. Przewodniczyć będzie książę Connaught, wiel­
ki mistrz łoży. Pomnik polęgłych stanąć ma w Lon­
dynie. De chwili obecnej zebrano na ten ceł 750 
tysięcy ft. szterlin. Z sumy tej przypada na sam 
Londyn 417.000 ft. szt.

Nowy biskup wileński
W ARSZAW A, 10 8. (AW.) W obec ustą­

pienia ks. Matulewicza ze stolicy biskupiej ,w! 
Wilnie, kapitu ła wybrana U ikarjuszem  kapitul­
nym ks. Michalkiewicza, k tó ry  będzie zarzą­
dzą} djeleeżją, aż do mianowania nojwggo bi­
skupa,.
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j\[owiuy z dnia.
~  Lwów, 11 sierpnia

Do dzisiejszego numeru „Dziennika Ludowego'* 
dołączamy okładkę do powieści U jona  Sinclaira p. t.: 
„Nazywaja mnie cieślą'*.

ŚMIERTELNY WYPADEK TRaihyYAJOWY. Sta­
nisław Zieliński, kupiec, zaro przy up Hausnera pod 
I. 6, wskakując przed dwoma dniami w ul. Łyczakow­
skiej do wozui tramwajowego będącego w ruchu, ude­
rzył głową o latarnię, a następnie upadł na chodnik, 
(pirzyczem doznał śmiertelnych obrażeń. Pogotowip rat. 
Dowiozło nieszczęśliwego do szpitala, gdzie zmart 
Wkrótce ‘

WY’STĘPY NOŻOWCOW. W uib. niedzielę popo­
łudniu odbywało się wesele u W. Tkacza w Pasiekach 
Łyczakowskich. Na zabawę 'przyszli nieproszeni bra­
cia Koguty, oraz niejaki Wacławski. Podczas następnej 
aWantulry jed^n z wymierijoiUYćh plclfnął nożem w ple­
cy Józefa Pieniążka, ppczem jeden z Kogutów wystrze­
lił z ró^róiweru’ kilkakrotnie. Po tym czynie napastnicy 
zbiegli

Bracia Kazimierz, Władysław i Marjan Kiuczni- 
kowie, oraz Władysław Rifsm napadli oncgdaj na dom 
Podgórskich na Zniesieniu,*przyczem ciężko poranili 
nożami Piotra P. i jego siostrę Annę Moskwiakową, 
Zranionych odwieziono do szpitala, nożowców zaś a- 
pesztpwala policja.

ARESZTOWANIE MORDERCY POLICJANTA. 
iW ub. miesiącu dokonano włamania do kasy Wydziału 
powiatowego w Dolinie. Podczas pościgu za bandytami 
Zginął od Mlii lOjpjiąsszka posterunkowy Gromadka.

W śledztwie ustalono, że zbrodni tej dokonał nie­
jaki Lewlicki false Jasiński, prawdopodobnie sabota- 
żysta ukraiński.

W niedzielę rano aresztowano go w mieszkaniu 
piewnej wdowy przy ul. św. Kingi poczem wraz z ową 
wdo.wą i jej córką odstawiono do więzienia.;

W łóżku Lełwickiego znaleziono ukryty browning 
praż listy, które przyczynią się do aresziowania jego
Wspólników. . . .  ,

ŚMIERTELNE POPIECZENIE I POPARZENIE 
UKROPEM. 16-letnia Katarzyna Zknerówna, służąca 
z Zimnej Wody zapalając maszynkę spirytusową przy 
pankówo oblała sukienkę palącym się spirytusem. Nie­
szczęsna momentalnie została objęła płomjieniami i 
nim pospieszono jej z pomocą doznała popieczenia na 
calem ciele. W stanie groźnym przywieziono ją do Po­
gotowia rat., skąd następnie odesłano do szpitala, gdzie 
nieszzcęsna zmarła wkrótce.

18-letnia Rozalia Piasecka, zatrudniona w fabryce 
wódek Baczcwskiego: zostaia przypadkowo poparzona 
ukropem. W stanie groźnym przywieziono ją do szpi­
tala. r

tau. . a irtUŁ i

15-letni chłopiec utonął na „Sw itez i"
W ub. niedżielę Wieczorem zjawiła się w VI. ko- 

misarjaciic P. P. Anna Gulewicz, dozorczyni pasażu 
Mikolasza i doniosła o zaginięciu jej 15-Ietniego syna 
Juljana. ucznia fryzjerskiego, który w dniu tym udał 
się o godzinie 2-giej popołudniu do kąpieli w stawie 
„Switezi".

Na drugi dzień o świcie udała się wspomniana 
na plac. obok teigo, stawu i w jednej z kabin znalazła 
ubranie syna wraz z bielizną. Nie ulegało więc wątpli­
wości, iż poszukiwany utonął, kąpiąc się w stawie.

Powiadomiona o tern policja zarządziła poszuki- 
wianie zwłok topielca. Kilku strażaków czyniło poszuki­
wania pirzy pomocy haków i jgrabi jadąc na czółnach 
po .stawie. Utopionego jednak nie znaleziono.

Dziwić się należy, że1 policja nie zarządziła otw ar­
cia śluz ;i spuszczenie, wody'. Ten ispośób jest tylko 
Właściwy do odnalezienia trupia. Przy tej sposobności 
oczyszczonoby również : wodę. której czyrstość wiele 
pozostawia do życzenia.

Właściciele tego stawu' winni być pociągnięci do 
surowej odpowiedziialności z powodu braku nadzoru, 
oraz panujących tam nieporządków.

Utonięcie s osób w Pilicy.
WARSZAWA. 10. 8. Dnia 7. sierpnia w okolicach 

Spdły, przeprawiając się łodzią na drugi brzeg Pilicy 
mieszkańcy iplowjiatui opoczyńskiego, w liczbie 7 osób. 
wobec Wywrócenia się łódki wpadli do rzeki. Pomimo 
pjoszukiwań, zwłok liiio zdołano dotychczas odnaleźć.

®|ykyfyn i wspófóskarżenl przed ś̂ dem.
28-gi dzień rozprawy.

W czoraj był przesłuchany jvv dalszym cią­
gu  jako iśjwladek, sędzia Rutka. Od'pov'iaciał on 
na ipytania Kolrnhab.era i M ykytyna.

Obrońca dr,. Diw{e|rnicki zw ró tił się “ównież 
z kilkoma pytaniami do śtwiadka. Przew oanlezą­
cy uchylił je  jednak, a po naradzie ukara ł 
obronę

GRZYW NĄ 200 z i.  
za Iwjyrażenie, iż sąd ma domorosłych Szer- 
lokójwi Holmesów, oraz za niestosowanie się. dio 
zat ządzenia trybunału  z dinia 8 tum., o niedopu­
szczeniu! pytań nie imających zfwliązku z teżą 
dÓwodoWą.

Następnie jwieszła na saJę N. Keslerowa, 
zaiwlezwana jako świadek na wniosek p roku­
ratora.

D;r. Lanuau zwirapa uWagę przewodniczą­
cemu. iż znajduje się ona pod kuratelą, jako 
,chora 'umysłowio-

Kesle'roMa słysząc to zażądała cofnięcie tych 
słójwj obrońcy, gdyż w przeciwnym razie nie 
będzie zeznajwiać. Przewodniczący widząc wzra­
stające zd!enęrjw|ow'anie Wspomnianej zrezyguo- 
IwjNł wi kopcu z jej zeznlań,

Siwliadek1 Eisig Hirsch nie pOGuł nic istot­
nego.

Następnie zawezwano dir. Romana Piotrow­

skiego, protokolanta, k tó ry  po zaprzysiężeniu 
począć opofwiadać o przesłuchaniu oskarżęńych 
Przesłuchanie odbyfwlało ■ się rzekom o z zacho­
waniem wszystkich przypisów procedury są- 
dbwlej.

Baczył na o sędzia Rutka, k tóry  sam prze1-- 
prowadził śledztwo mówiąc, że

SPRAW A TA JEST W IELKIEJ WAGI.
Oskarżeni, z w yjątkiem  M ykytyna prosili, 

ażeby przesłuichiwiać ich pospiesznie naw et w 
nocy. Często fwięc spisywano [z nimi protokic^y 
do 11 W( noioy. i

M ykytyn, jako  oskarżony (Często przyno­
sił ze sobą notatki i z nich dyktoWał całe u - 
stępy do protokołowi.

Dr. Piotrofwski: Zawsze z
OJCOW SKĄ WYROZUMIAŁOŚCIĄ'*'.

R. F ranke zapytuje się świadka jak  trak to - 
(wlano oskarżonych ?...

Dr. Landau postaw ił następnie szeroko u- 
m otywowany wniosek, poparty przez dfr. Pie- 
-ackiego, aby roiwtniez obrona mogła stawiać 
pytania śwlaclkorni, w kierunku ustalenia jak  
traktow ano w  sądzie oskarżonyjch.

Na pop ludni o Wej rozprawie zeznawał wt 
dalszym Lciągu dr. Piotrolwiski. — odpowiadając 
przdważnie na pytania obrońców.

Dziś dalszy ciąg rozpraWfy.

Światowy trust diamentowy.
LONDYN, 10. 8. Pisma nowojorskie donoszą o 

założeniu Wielkiego trustu djamentowego pod kierow­
nictwem Domu1 bankowego I. P. Morgan i Sp. Syn- 
riykal ma przejąć na włastnośe wszystkie tereny w 
Kimberley. V 't f f i

Pod kontrolą togo syndykatu będzie się znajdo 
wało 90 proc. produkcji djamentów całej ziemi

£ e  sportu.
YIENNA — POGOŃ 3 :1  i 3 :0 . Znów typowa j 

gra zawodowców wiedeńskich, którzy przyjechali po 
dolary do Polski. Kiedy kierownicy Pogoni nabiorą na 
reszcie .pjrz-eś\t}iadczenia, że kroczą złą drogą. Jak długo 
będziemy jeszcze terenem eksploatacyjnym dla geszef­
ciarzy zagra n/icznych ?

Yienna jako zespół — mimo, że miała w składzie 
kilka gwjiazd — okazała grę nie nadzwyczajną, nie 
miała najmniejszej ambicji, a tylko osłabionemu i nie­
umiejętnie zestawionemu składowi Pogoni zawdzięcza 
ona wysokie, zwycięstwa. Ostricek. Bluin i Hoffman 
-wybijali się plonad innych, słyńmy lank Wiednia był j 
tylko 'pajacem na boisku1. Pogoń bez Górlitza. Iłankego j 
i Garbienia w oba dnie grała bardzo słabo. Wiedeń­
czycy mieli stalą 'przewagę, strzelać nie umieli, wobec 
czego musieli się zadowolić powyżej podimymi wyni­
kami. W Iplierwszym dniu’ sędziował dobrze p Boder, 
w* drugim pi. Zweig, który o spalonych pojęcia nie ma.

HASMONEA — LECIIIA 1 • 0. Pierwsze zawody 
o p-uhar L. Z. O. P. N. przyniosły zwycięstwo Has 
monei.

0 likwidowanie wypadków na po­
graniczu rosyjskiem.

WARSZAWA, i  O. 8. (AW). Wyjazd delegacji pol­
skiej do komisji dla zbadania ostatnich zajść pogra­
nicznych został odroczony z powodu niezgodzelnia się 
Sowietów na udział jednego z. polskich członków1 ko­
misji p. Karczewskiego z racji jego urzędowania jako 
konsula w Mińsku. Formalności związane z miano­
waniem innego członka delegacji pojskiej potrwają dni 
kilka. ,.Exp'rtas Por." dowiaduje się. że równocześnie 
ze strony jiolskiej zaprotestowano przeciwko udziałowi 
delegata sowieckiego Ługanowskiego, który swego cza­
su będąc urzędnikiem poselstwa sowieckiego w W ar­
szawie, skompromitował się wobec rządu polskiego i 
zosial odwołany przez Rosję.

m

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpcwl&da).

Skorzystajcie z okazji! Tylko H  dni!

Posezonowa sprzedaż po cenach fabrycznych! 
Towar pierwszej jakości, urządza:

Magazyn ubiorów męskich
I  d s i f d i e y e l )

„Clotfiing Houm"
bwów, ulica Rulowskltga l. 7

(naprzeciw Katedry). _ 3

Polityka nienawiści.
PARYŻ. 9 8. (P A T ) „Echo de- Paris“ 

stlwłelrdza Wi sprawie optantów niemieckich, że1 
fwtfadze niemieićkie w spiosób dem onstracyjny1 
u|czyniły (wjszystko co leżało w ich mocy. aby 
polwlrotowi optantów niemieckich do ojczyzny! 
nadać (charakter prześladówlania i szykany, I 
aby oiptantólw) na któryich przyjęcie władze' 
niemieckie zupełnie się me p rzy s taw ia ły , nar 
stroić fwlro'go. J e s t  to nowa wskazówka, zna­
m ionująca ducha panującego iy' Niemczech wO- 
■bfefc Polski. Państlwb niemieckie nie zaniedba 
niczego, b y  móc (wj świecie głosić o barbarzyń­
stwie polskiem i skorzysta z każdej sposob 
noś)ci, b y  iwjywołać zaiścia i w duszach niemiec­
kich podtrzym ać menalwlsć wobec Polski.

Opozycja wioska zamierza złożyć 
mandaty do parlamentu

RZYM. 10. 8. ByłyJjtaezydent ministrów, Orlando. 
złożył swój mandat .poselski, w zalączonem piśmie mo­
tywując swój krok 'przekonaniem, iż w obecncni we- 
wnętrzno-ptolilycznem położeniu1 Włoch człowiek jego 
partji i jego zasad nieJ możei z ogólną korzyścią praco­
wać w życiu- pubiiicziiem.

Dymisja Orłamin spowodowana została oburze­
niem z jpiowodu faszystowskiego terroru i intryg, któ­
rym zawdzięczali zwycięstwo przy ostatnich wybo­
rach w Palermo.

Jak podaje pismo opozycyjne ...Monclo", posłowie 
awentyńscy zamierzają Ipójść śladem Ganda i rów­
nież złożyć swe mandaty p o s e l s k i e  na znak protestu 
'przeciw systemu rządów. D e c y z j a  w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła.



Nr. 182 „DZIENNIK LUE83B2Y/* i ’ 5

Szczegół) strasznej katastrofy w Tatrach.
„Czas“ podaje następujące (szcze|góly strasznego 

wypiadku a- Tatrach, którego ofiarą padl, p. Kasznica 
'z synem, oraz to w. Ryszard Wasserberger.

W dniu’ 30. łilpica, w najlepszym humorze i zdro­
wiu wybrał się ipinokurator Kasznica wraz z żoną i 
(dwunastoletnim synkiem na kiikudfniową wycieczkę w 
Tatry aż na stronę czeską. Po zwiedzeniu Wielkich 
Grot i Łomnicy turyści zamierzali w dniu 8. bm wró- 
pić do Zakopanego. W drodze powrotnej zahaczono o 
pchponisko Terrye‘go, gdzie do ptp. Kaszniców1 przyłą­
czył się student Uniwersytetu Jagiellońskiego Ryszard 
Wasserberger. W drodze na przełęczy turyści weszli! 
W bardzo niebezpiieczną strefę wiatru, szalał huragan, 
grać1 i śnieg. Raczkując wolno, zużywając wielki za- 
*ób sił i en erg) i turyści starali się doczołgać do jakie­
goś bezpieczniejszego miejsca. Wiatry jednak wzma­
gały się, wyczerpując wszystkie zasób* ,sił turystów. 
'Zmęczeni i przemarznięć, doezotgali się wreszcie do 
Żabiego Stawu1, gdzie mężczyźni odrazu padli na zie­
mię niezdolni do dalszej drogi. — jedynie p. Kaszni- 
powla pbsiadała jeszcze jakiś Zasób sił w sobie. Widząc, 
tże Wasserberger i dwunastoletni syn opadli zupełnie 
!że sił. p. Kasznicowa wzmocniła icli koniakiem i Uło­
żyła koło dużego głazu, aby pjrąd wiatru hie Wtrącił ich 
W przepaść. Następnie p. Kasznicowa podeszła do mę­
ża, który ułożył się o 15 m. wyżej na półce skalnej 
i prosiła go, by resztką sił zszeldł na dół na bardziej 
bczpieczn- miejsce. T rokurator Kasznica nie miał sił 
podnieść się, wówczas żona wlała w usta bezwładnego 
męża kieliszek koniaku. Prokurator Kasznica na chwi­
lę odzyskał przytomność i zapytał: — A gdźie Wa­
cek ? — poczem zamknął oczy i skonał. Panli Kaszni- 
powa wróciła do syna. lecz zastała już zimne jego 
zwłoki. Wasserberger jakimś nadludzkim wysiłkiem 
zerwał się, stanął na nogach, uszedł kilka kroków, po- 
ezem runął martwy na ziemię, kalięclząc się o wystający 
głaż w głowę i łamiąc rękę.

Widząc, że niema już nikogo ratować — siadła p. 
Kasznicowa przy zwłokach zupełnie bezwładna. Przy 
zwłokach przesiedziała nieszczęśliwa*.dwa dni i jedną 
noc. Drugiego dnia tj. 5. bm. znalazła pi. Kasznicowa 
tyle sił w sobiiei 'że zaczęła iść W kierunku doliny Ja­
worowej. Na Łysej Polanie spotkała generała M. Za­
łuskiego z kilku turystami i >m opowiedziała o swej 
strasznej tragedji. Gen Zaruski bez włócznie udał się 
Ido Rozloki i .telefonicznie zażądał pomocy z Zakopta-

Na skutek alarmu gen. Zaruskiego wyruszyły z Za­
kopanego 3 samochody i pogotowie ratunkowe pod 
wodzą pip. Bednarskiego. Oppenheima, w asyście kie- 
rowuika kontlisarjatu policji państwowej. Na Łysej Po­
lanie gen. ZąiUiski .objął komendę nad pogotowiem ra- 
towńiczem. Idąc z diężkkn wysiłkiem wskutek zwałów 
śnieżnych ekspedycja dotarła o godz. 6 rano do zwłok. 
Zmarłych ułożono na Iragaeh i iprzenłiesiono do Do­
liny Jaworowej i na Łysą Ppianę. Żadnych śladów1 
gwałtownej ś,mie',lp.i ani na zwłokach prok. Kasznicy, 
ani na zwłokach syna jego nie znaleziono, jedynie 
zwłoki Wasserbergera były pokaleczone.

Tajemnica śmierci.
W tej zagadkowej tragicznej sprawie .,11. Kurjer 

Codz.“ podaje następujące szczegół'
Tragiczny, niebywały wypadek poruszyli silnie 

Zakopane i wywołał żywą dyskusję, przyczem ogól­
nie komentowano ze zdziwieniem iście spartański spo­
kój ptani Rusznicowej, która przez półtora dnia i dwie 
noce przepędziła przy zwłokach beż względu na zimno 
i niepogodę — a nie pospieszyła w dolinę, tak bliską, 
przechodząc zaś przez wieś, Wie wzywała pomocy i 
zaalarmowała dopiero gen. Zaruskiego na Łysej Pola­
nie.

Prokurator ja w N Sączu zarządziła sekcję zwłok 
!po pierwszej odmowie, iż ,,wobec świadectwu lekarza, 
niema pótrzeby").

Sekcji zwłok Ryszarda W. dokonał w* sobotę spro­
wadzony z Krakowa prof. dr. Olbrych. Wynik trzy­
many jest W tajemnicy; jelita zmarłego zostały posłane 
do Krakowa celem analizy.

Dowiedzieliśmy się jednak, że sekcja stwierdziła 
płuca i mózg zdrowe i normalne, serce rozszerzone; 
śladów sinku potasu nie znaleziono.

Dopiero po sekcji zwłok Kaszniców, ojca i syna, 
i lpo ogłoszeniu wyniku chemicznej analizy wnętrzności, 
będzie można wyrobić sobie zdanie o istotnej przyczy­
nie śmierci.

Tragiczna, równoczesna śmierć trojga zdrowych 
osób Pód Przełęczą Lodową, jest tak zagadkową, po­
dejrzenia, jak'ie się nasuwają, są tak potworne, że 
władze i ludzie nauki muszą wszystko uczynić, aby 
wyświetlić tajemnicę.

5)

Pożegnacie prezesa, inź. Karola B a rw ie ń .
Dnia 10 siebpnia odbyło się w Wielkie i sali 

konferencyjnej Dyrekcji koteji we Lwio wie, u- 
;rO|Czyste pożegnanie długoletniego prezesa, inż. 
p  Karola Rarwioza. który 'W  najbliższych dniach 
odchodzi na rów norzędne stanowisko, prezesa 
D yrekcji kolei fwl Krakowie1. W  pożegnaniu ten t 
fwfzięlo udział — imimo niefortunnego iczasu1 
(w'vpoczynkowego Mrlobów — mnóstwo urzę­
dników' kolejowyldh nietylko z samej centrali, 
lecz także z przestrzeni.

Kiedy do odslwlętnie iplrzystrojonej sali — 
jwjszedł p. prezes Barwlpz, podniosły się hucz­
ne' oklaski zgromadzonych — poczem Wygłosił 
imojwję dyrektor W ydziału prawnego, st. radca 
p. Siwlatoń.

M owies zaczął od histojrycznych wypadków. 
;r. 1918, od obieżenia LtwIoWa, Iktóirytdh to wiel- 
ice doniosłych (wjydarzeń p. prezes Barwicz ^m a­
gna pars fu it“ , utrzym ując |w|ś|rlód najtrudniej­
szych warułfeów jódyną linję kolejową na — 
Pirzemysl łączność z zajwliązłcielm piaństwowo- 
ś p  polskiej. — Wspomniał następnie1 o grozie1 
'bolszewickiej ir. 1920, kiedy to prezes Ba.rwicz 
z temsamem zrozumieniem obywatelskich 
iS|w(ych i tn arodoWtych obowiązków1 s ta ł niezło­
mnie na posterunku. — Te fwfłaśnie wspólne! 
ptrzlejścia zadzierzgnęły silne fwfęzły między p re ­
zesem Barwfitoytem a podwładnym personalcm.

Powyższe zalety duleha i charakteru  i te 
chlubne czyny uznały jw| ip|rezesie Barwiczui mia- 
irodajne .czynniki |wtojskowe i zagraniczne m i­
sje! zaprzyj aźnionyidh państw  oblcyeh.

W  okresie żmudne odbudiiwy zupełnie' 
niemal zdruzgotanego kolej nicflwb lwowskiego 
o k rę g u ; spieszył1 z pomocą Wszelkiej niledoli, 
a  podniesienie1 z popiołó!w( zakładlu kolon ji wa­
kacyjnych, (wi Tuchli, jest jedną z i ego niezapo- 
imnianyich zasług.

Życzeniem ,Szczęść Boże do dalszej pracy“  
zakończył p. Sjwlatoń swą mowę.

Długo nie milkły oklaski, poczem silnie 
!w!z,ruszony odpowiada! p. prezes Barwicz. — 
I ,znolw!u m ówił tak, jak zawsze t j .  wptrost z 
serca [wspomniał także króciutko wypadki wo­
jenne, fwjymienił nazwiska osób z pośród pod­
władnych pracowników, k tó rzy  z osobliwą gor- 
liflcjacią zaufaniem do niego i z oadaniem się 
służbie (współdziałali pirzy „ udowie lwowskie­
go [kolejni citfw|a.

W  końcu |podziękofw'ał wszystkim zeb!ra- 
nyim za okazane mu Wlyrazy zaufania i grzy- 
fv\liązania, za kilkuletnią pomoc w  Urzędowaniu1 
i twjzywął dc gbrąciej pracy dla do tyra państwa i 
1<ole jin ictj w|a.

W tjrakjcie1 przemówienia prezesa Barwicza 
rozległy się (w( ulicy Zygmuntowśkie j przed 
gmaichem D yrekcji kolei dźlwtęk orkiestry  ko- 
lejofwjej Zaw. Związku1 P,ra.c. kolej., k tórzy  sko- 
Ifipystąli z.e spo,sobnoś,ęi i ruszyli tłum nie pod1 
D yrekcję, Wy również od siebie pożegnać prez. 
BarMicza. Przybyła wi tym  celu deiputacja po­
prosiła prez. Badwliicza o wyjście do tłujmóW.

Imieniem, zgromadzonych przem ów ił pierw­
szy k ró tko  i doblitnie! tófwj. Lang, drufgi toW. 
Maksamin. Tdw[. Masamin zaznaiOżył — jtniędzy
innemi — iż .nasy kolejarskie żegnają Whpres. 
Barlwiczu pierwszego demokratycznego pireze­
sa D yrekcji kolei \v(e ■ Lwbwie, .człowieka .czy­
stego ak kryształ, biezstronnego, apolityczne- 
igo, U 'którego [wf pairze z niezwiykłemi danemi 
jako fachoiwlca szły wyjątkow e' z a l e t y  Umysłu’ 
i selrca Dla tej Właśnie w ybujałej indywidu­
alności pdwlne sfdry przez dPługie lata rzucały 
kłody pod1 nogi iczłojwliekowi idfiarnej pracy, 
olblrzyimiich .zasług-Iwfobec spraw y polskiej n.a 
kresach, szkalofwlały w prawie. w: rządzie, czerń 
i gdzie mogły. Stąd toWj. Maksamin nazwał po­

żegnanie prez. Barwicza przez pracownikowi 
ZZK. pirotesteiu przeciwko niesumienności od­
nośnych sfei, politycznych, przeicfw1 złym w pły- 
!w|oim polityki na najzdrowsze i najpoprawniej- 
sze’ stosunki administracyjne.

jeszicze ;raz odpoWSedział prezes Bąrwicz, 
oświadczając, że  nigdy me uprawiał polityki, alb 
starał się zalwbze być ściśle1 bezstronnym, po- 
'Cźem podziękofwpi za objaw y okazanej m u  sym ; 
patji i japoloWlał do patrjotyzm  tłum ów  w celu 
dalszego odnoszenia bUdoWfy państwa.

Dwie ustawione orkiestry  ZZK, jeana  ze 
L[wjowa, drug!a ze. Stryj.a, odegrały następnie1 
hymny; pożegnalne i na tern zakończyła się tą  
ipraiw(dę rzeWna i ' ha zawsze dla kolejarzy 
namiętna [uroczystość.

Zjazd iBgjomstdiD.
W ARSZAW A 10 8. (tek |w(ł., W  niedzielę 

obradolwiał zjazd legjonistów pod przewfcldnic- 
vv1Cm ToW. M o r acz ewśk i ego. W  zjeździe wziął 
udział ojwlacyjnie' w itany m arsz. Piłsudski

Po dyskusji nad1 sprawozdaniami powzięto 
szereg ncgWiał. z k tórych  jedna wzywa ofi- 
cerów! i podoficerów do złożenia sząrż i (C(dzna­
czeń na znak p ro testu  przedfwf niedopuszcze- 
rnairsz. Piłsudskiego do czynnej służby.

Po zakończeniu obrad marsz. Piłsudski wy­
głosił odczyt na tem at pofwistania Legjonówi i 
tolalk przez nie stoczonych.

budendorft znowu pollfyhuje
W IEDEŃ, 9 8 (PAT.) „N. W r. T agb la tt^  

donosi z Berlina: że gen. LUdendbrff udaje się 
do Schneidemiihle (Piła), aby odbyć tu  pod' 
gołejm niebem 'wielkie zgromadzenie piopagan- 
dystyiczne fwl sprawie optantów.

Wypuszczenie na wolnućc nr Zefgnera.
W IEDEŃ, 9 8 (PAT.) „N. W r. T agb iatt^  

donosi z D rezna: Saski prezydent ministrów) 
d r •  ̂Zeigner, k tó ry  -z  . poWodu przyjm ow ania 
łapówlek został skazany na 3 lata więzienia, 
(wypuszczony został w1 drodze łaski na wol­
ność.

Nowy polski okręt woienny.
HAVRE. 9 sieppnia. (PA T.) W obecności 

(wlładz lokalnylcih odbyła się tu  uroczystość po­
święcenia nowego okrętu  .polskiej m arynarki 
Wbjennei fc,W ilja“ , pozostającego pod dr {wód z- 
tem  kom andora U rhardta N a uroczystość przy- 
M  ambasador polski W' Paryżu Chłapowski.

Polsko-ameryk. komitet pomocy dziBcfom
WARSZAWA. 10. 8. Zakłady Polsko-Amerykań­

skiego Komitetu Pomocy Dzieciom zwiedził gość z A- 
meryki. J\I:3S GerlruUe A. Ja.cop  ̂ wykładająca 'hygjenę 
w gimnazjum kocdukacyjncm imienia Thomasa Jeffer­
sona w Brooklyn (New York) gdzie kształci się 6.500 
młodzieży, w tej liczbie wieje dzieci emigrantów Pola­
ków. Miss .Taeop pragnąc bliżej zapoznać się z oj­
czyzną swoich uczni, plfżyjechała specjalnie n tym celu 
do Polski.

Ekscesarzowa; Zyta, Jako gwiazda filmowa.
WIEDEŃ, 10. 8. (AW). Z San Sebastian donoszą, 

że ekscesarzo\Va Zyta przyjęła angagement do jednej 
z amerykańskich wytwórni filmowych i wyjeżdża dg 
Ameryki dla omówienia szczegółów. Powodem tego 
kroku1 mają być opłakane stosunki materjalne w ja- 
Mdi się ostatnio znalazła, po sprzedaniu wszystkicli 
kosztowności. Zyta wystąpi w filmie przedstawiającyni, 
tragiczne dztejc rodziny Habsburgów. Wytwórnia już 
się zwróciła du rządu austrjackieigo z prośbą o po 
zwolenie jej na poczynienie zdjęć w historycznych1 
miejscach w Ausrtji.

Przedłużenie sfudjdw medyczn. w Wiedniu.
WIEDEŃ, 10. 8. (Pat.). Urzędowo donoszą, że 

ministerstwo ośwjaty postanowiło przedłużyć czas trwa 
nia studjów medycznych z 10 półroczy na 12. Rozpo- 
rządzenie.jto jma Jwiejść 'w życtiel <w {roku Szkolnym 192677

Katastrofa kolejowa.
WIEDEŃ. 10. 8. (Pat.). Wczoraj o godz. 12-tej 

na linji Spandorf — A'ej(len zderzył się Monachijski 
pociąg pospieszny z pociągiem towarowym. Lokomo- 
t}gVa. wagon piocztowy i trzy wagony poćiągu po­
spiesznego wykoleiły się. Duża ilość wagonów towa­
rowych zniszczonych. Dwie osoby zabite. 30 rannych 
Szkoda bardzo wielka. i
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Zwycięstwa górników angielskich.
LO N D Y N - w sierpn iu .

Z atarg  w  przemyśle górniczym angiels­
kim, .skończył się zdecyclowanem zjwfycięstwam 
górników . Ani ipłaqe ich nie zostały obcięte, 
ani tez godziny pracy nie zwiększone. Związ­
kow i gó;rnikó(wl udałb się obronić ,rpibt|tnikówl 
przed  z arna drem właścicieli kopalń. Ale z d ro ­
giej strony, |Qi ostatni również nie1 m ają bez­
pośredniego jpowodu do skarg i 'żalóKc. W  ta-' 
ściwie przernysłofwfcy nie przegrali i przynaj- 
imniej na najbliższe t;rzy k w arta ły  m ają zape­
wnione sfwb,,  ̂ doidhlody, k tó re , j ak usiłowali db- 
wieść spadły ostatnio poniżej minimum, po­
zwalającego na korzystną eksploatację kopalń. 
S tało się to w ten sposób', że skarb państwie 
m a przez trzy  kw arta ły  ponosić ciężary strat, 
k tó re  iwykaże przem ysł górniczy p rzy istnie­
jących warunkach prjaąyj i (plłajcy. Prem ier Baid- 
win ofi|cjalnie oświadczył obiu1 stjronom i zakW- 
Imunikował- Izbic gmin o tern postanowieniu' 
r z ą d u ."  '‘M  

■ Rozwiązanie zat&ngu nastąpiło tw| sposób! z:v  
iste  niezwykły:' W  historji rozjwpju1 przem ysło­
w ego Ang' i s ta ł się jwlypadek wielkiej donio­
słości. Nie będzie przesadą stwierdzenie, że jwfy1- 
nik ostatniego zatargu1 w górnictw ie angieis- 
kiem  znaczy przełom w dziejach gospodarki 
kapitalistycznej W,. Bryt,a/nji i W (dziejach zwią­
zków zajw|odow'y(ch. Dla ruchu1 robotniczego da 
ta  1. sie|rpnia 1925 r. oędzie pam iętna przez 
to, że kapitalistyczny rząd zrobił kron  w kie­
ru n k u

ROZCIĄGNIĘCIA KONTROLI PAŃSTW A 
NAD PRZEM . GÓRNICZYM

I że zrobił go pod naciskiem zj edhoczonej i 
zorganizowanej iw1 związkach zawodowych 'd ą ­
sy robotniczej.

Rząd, obawiając się rozszerzenia bezrobocia, 
w górnictw ie na inne gałęzie p rzem ysłu  i dZu1- 
jąc  sw ą 'bezsiłę [wjooeo zWartej i zdecydowa-

Zresztą subSycjum to  — to dopiero poiCzq- 
tek  ■,złego". Jasną jest bowiem już dla w s z y s t­
kich [rzeozą, że nowa komisja, k tó re j polwlie- 
rzone b id z ie  zadanie rozpatrzenia stanu  p rze­
m ysłu  Węgldwlego i zalecenie sposobów1 walki 
z przesileniem, pójdzie dalej W' kierunku’ zwię­
kszenia; praw a intelrjwfe'n(cjj‘i państwowej, w1 kie­
ru n k u  regulowarna pjrzeiz państjwfo nietylko w'a- 
'.rnńków ,pira|cjy i p łacy , lepz i system u1 eksplo- 
atajcjji i produkcje

Nie dziw, ż!e prasa bUrżuazyjna godząc 
się w obecnej groźnej chfwjli ;na tak  bohaterski 
środek, załam uje ręce nad przyszłością p rze ­
m ysłu angielskiego i biada nad możliwymi 
skutkam i teigo .,wstęp u do unaroońwjenia ko­
palń".

Dla angielskiej klasy robotniczej ważniejszą- 
bodaj je s t1 rzeczą to, że robotnicy w1 przem y­
śl el węglojw|ym Utrzymali swfe płace jedynie 
dzięki solidarne,mu poparciu robotników 1 in­
nych gałęzi przem ysłu, w1 pierwszym .rzędzie 
ko lejarzy  i (transportówcólwf

Piątek ubieg ły  (31 hpca) pirzdjcfzJe do hi-'

storji ruchu robotniczego jako VJasnj pią­
te k " , jak o  dzień, w k tórym  ogłoszona została 
podpisana przez kilkanaście związkóW umowa,
0 wstrzym aniu1 Wszelkiego przewozu, przejm o­
wania, [wjyładoWiyWania i Idostancżania węgla 
podczas ewentualnego lokautu Nastrój wtśrocF 
robotników i w śród  przyw ódców robotniczych 
nawet najbardziej umiarko|vv:anych, panował ta ­
ki, że zapowiedź wstrzym ania wszelkiego .ru- 
rulchu Węglem brzm iała niezwykle groźnie i 
oznaczała ostatecznie powszechne bezrobocie i 
sparaliżowanie całej machiny gospodarczej- 
Anglji.

Kolejarze i inni robotnicy zrozumieli, z e  
porażka górników 1 wl ich rozpaczliwej walce 
w obronie1 igłouowlyjch płac będzie oznaczała dc- 
pielro początek zamachów na inne gałęzie p rze ­
m ysłu. Albo robotnicy daliby się rozbić, i uczy­
nić niezdolnymi do walki, albo też mieli zwły-* 
ciężyć w1 zfiv(artydh i solidarnych szeregach.

Przyw ódcy .robotnikowi d opos li do sytua­
cji i pewni, że cała klasa robotnicza pójdzie  
za nimi zawarli sojujsfz, i utwforzyli jednolite do- 
wÓdzt|w(o. 'Zwyciężyli. Solidarność robotników
1 łączność związków( zawodowych przestały  być  
pustym  (dźwiękiem agitacyjnym.

Za carskie pieniądze?
J a k  powstała armja H a llera ?

Rosyjska gazeta monarchistyczna w Paryża 
„Wieczernieje Wremia" ogłosiła artykuł hrabiego 
Ignatiewa, szefa służby szpiegowskiej z byłej am 
Dasady Izwolskiego w Paryżu. Artykuł tea oma­
wia organizację armji Ha lera.

W  artykule tym dawne zarzuty znalazły po­
twierdzenie. Jak  stwierdza hrabia Ignatiew w „No 
wem Wreraieni“ — pracą przygotowawczą nad 
stworzeniem kadr polskich Hallera kierował od­
dział szpiegowski rosyjski. Prace te były dokony­
wane za rosyjskie pieniądze,

„Z polecenia naszego — pisze hrabia Igna-nej do walki icztetromiljondwfej masy trade-u1- .. ” ; b Z a  ‘ a P n  ^. J . i , / v ii - . i ' , a, , i^ u \f tie w  — jadą do Bzwajcarji panowie Gąsiorowski
m o n ,s te w  .(członkow i zw iązk ó w  jmwodowtydh) L  ^  leczkowBki, żeby tam  nrzekonyw ać polskie oso- 
w id ząc  z re s z tą  ze sp,rajw!a g ó rn ik ó w , b ro n ią -  bi=tości o lity ’zny/  * P
Icych swych gtodoMych płac przeid dalszem ob­
niżeniem jest bezwzględnie słuszna, s tara ł się 
w płynąć na pirzeiinysłolwlców1, aby ci Cofnęli swo­
jo  wymójwienie. Przem ysłowcy byli nieustępli­
wi! i gototwp do lokautu. ,,Z rew olw erem  pirze- 
mysłow,có(vvi, przyłożonym do skroni i ictoczony 
dynamitem  górn ików " jak się fwtyraża angiel­
ska prasa burżu-azyjna, irząd, nie chcąc dbpiu1-? 
ścić db nieobliczalnego skutkach bezrobo­
cia, zgodził “ się na [rzecz ostateczną, na sub- 
sydjum  dla przem ysłu.

Rząd tłum aczy ,się i ■ w znacznym stopniu 
słusznie, tern, że 
miesięcy, do. m aja
ipo miljonie1 funtów ze skarbu1 państlwfa, i na­
razić społeczeństwo na koszt kilkunastomilio- 
nowy, aniżeli dopuścić do bezrobocia, k tó re  ko­
sztow ałoby dziesiątki jeśli nie setki miljonó(w|.

O kazało się, że1 wi nołwbczesnych wiarUnkach 
produkcji kapitalistycznej, przy systemie posia­
dania i feksploataloji, k tó ry  przeChowfał się od1 
początków ubiegłego stulecia, państwo musi

Rząd francuski nie chciał dać swego zezwo 
lenia na formowanie armji polskiej we Francji, 
dopóki nie wypowie się oficjalnie w tej sprawie... 
przedstawiciel Rosji.

Wobec tego, że liczba jeńców Polaków w obo- 
zach francuskich nie była dostateczna, polecili­
śmy — pisze hrabia Ignatiew — Dana Gąsiorow- 
skiemu i Kleczkowskiemu wyjectać do Ameryki 
i tam werbować ochotników wśród stęsknionego za 
krajem wychodźtwa".

Tak pisze pan Ignatiew, szef służby szpie-- 
gowskiej rosyjskiej. Trjumfalne były objazdy pą-- 
nów Gąsiorowskiego i Kleczkowskiego po amery­
kańskich kolonjach polskich. Pana kapitana Klecz-- 
kowskiego w Buffalo przy natłoczonej hali podej 
mowała Polonja jako zbawcę ojczyzny, rycerza^ 
który werbuje do walki o niepodległość Polski żoł^ 
nierzy do armii polskiej we Francje

A tu szef oddziału szpiegowskiego Rosji dziś 
wyznaje, że pan Kleczkowski werbował stęsknio­
nych do wolności Polaków amerykańskich za pie­
niądze ambasady Rosji.

Możeby interesowani dali jakie wyjaśnienie.
£

Haniebna obsada Urzędu stacji kolejowej w Skolem.
Po śmierci śp. Kality, naczelnika stacji kole­

jowej Skole, zamianowany został tymczasowym za­
stępcą naczeinika stacji kolejowej niejaki Piech, 

lepiej już  iw iciągu dzieWSęciu ! który ani ze względu na swe kwalifikacje fachowe, 
j.a ro k u  przyszłego^ dopłacać jak i przez ^ ra k  wrodzonej inteligencji,»taktu lub

przyzwoitego zachowania się, na to stanowisko się 
nie nadaje. W  dodatku dodano p. Piechowi do 
pomocy dwóch dyżurnych, niejakich p. Jaworskiego 
i Kowala, którzy stosownie do swego przełożonego, 
robią raczej wrażenie parobków lub fornali dwor­
skich, a nie urzędnikSw, tak ważnej instytucji 
państwuwej.

W  szczególności znany jest ze swego brutal- 
wystąpić jako  cizynnik, godzący dfwfre1 s tro n y ,! nego i nieprzyzwoitego zachowania się Jaworski,
praiooda-wcówl i priaioownikótWb i biorący na się- j który nie tylko, że prowokuje ludność mieiscową,
bie odpowiedzialność za gałość i yoziwój p rze- ale nadto znajduje szczególne upodobanie w wy­
m ysłu. Podczas wojny rząd roztacza* pefwfną 
'kontrolę nad górnictwiem. Zniesiecie tej kontro- 
li w kiwjietmu 1921 r. doprowadziło atoli db 
trzymiesięcznego (bezrobocia w przem yśle gór

woływaniu kłótni i awantur z okazji przejazdu 
drużyn konduktorskich, 1 znieważając kierowników 
pociągu słowami; „Ty psiakrew!" „Hołoto 1“ i t. d. 

Drugi z tych panów dyżurnych znany jest
ni;dzym, 'kiedy górnicy stanęli w obronie sfwjych , z tego, że kp1 sobie z wszelkich przepisów kole- 
irdjąa Obecnie, po 4 lataich bez kontroli, p rze- jowych, które chętnie omija lub też wprost im 
imysł węglolwiy m usi w  ostrzejszej jeszcze for- amwom 
■mie poddać się nadzorowi państjwta 1

Ale ico za cios dla ideologów' kapitalizmu)
(w1 Anglji i gdzieindziej, dla k tórych  najśw ięt­
szą pmaksymą była zasada wiktorjańskia lwbl-> 
nego, niiozem nieskrępowanego obro tu  gospo­
darczego, regulowania Iwfszystkićh zatargów 1 i 
przesileń ściśle w edług prafwfa Wolnej podiaży 
i IpioipytU. Pr~eicież najm niej powodń' do zado­
wolenia- na dalszą m etę  m ają (Właśnie' właści­
ciele kopalń, k tó rzy  wpraiwluzie m ają zape­
wnione dwfe1 zyski na najbliższe imiesiące, ale 
czują ju ż  nad sobą Damoklesowy miecz kon­
troli państwofwfej, p rzy  obliczaniu' sUbsyd:U'mi..

przeciwdziała: w szczególności lubuje się on w tak)' 
zwanych angielskich rzutach, które są ostro wzbro­
nione, a gdy kierownik odnośnego pociągu temu 
zarządzeniu się sprzeciwia, daje to p. Jaworskiemu 
natychmiast powód do wywołania najbardziej kar­
czemnych awantur. Niemniej brutalnym jest pan 
Kowal wobec służby pociągowej, odmawiając je; 
stale przerwy obiadowej lub śniadaniowej, a w tym 
względzie interpelowany dlaczego się nie stosuje 
do zarządzeń kontrolora ruchu p. radcy kol. Hasaf 
oświadcza on, że „p. Has tu, t. j. w Skolem, mc 
nie ma do gadania i że panem on jest, t .j. Kowal". 
Istotnie sprawdza się znana przysłowie.

Zwracamy się tedy tą drogą do Dyrekcji ko­
lejowej we Lwowie z prośbą o odpowiednie uregu 
lowanie anormalnych stosunków na stacji kolejowe; 
w Skolem, a w szczególności o pociągnięcie wy­
mienionych panów do odpowiedzialności i poaczenie- 
ich, że cechą każdego przyzwoitego urzędnika jest 
przestrzeganie przepisów, przyzwoite, taktowne= 
i godne zachowanie się w służbie. Kol,

Zarzuty ans. pod adresem Rosji
LONDYN. 8. sier|plniia. (Pat). Podczas dzisiejszych 

obrad: Izby były sekretarz stanu w gabinecie Labour 
Party. Ponsonby poruszy! kweslję stosunku db sowie­
tów. W odpowiedzi Mac Neil zaznaczył, że rząd obecny 
anulował stosunki gospbdapcze z Rosją, ponieważ nie 
odpowiadają one interesom Anglji. Dążyliśmy od daw­
na do naw .jzania stosunków gospodarczych z Rosją, 
spotkaliśmy jednak na tej drodze trudności nie do po­
konania. Zaporą jest system monopolowy, na któryta 
rząd sowiecki chce oprzeć stosunki gospodarcze Rosji

z zagranicą. Obecny rząd sowliacki zajmuje niejasne 
stanowisko względem zaciąganych przez .się zobowią­
zań. Dopóki pząd sowiiecki uprawiać będzie takie me­
tody ekonomiczne, jest bardzo małe prawdopodobień­
stwo. aby którekolwiek z piaństw miało możność na­
wiązania z tym rządem stosunków gospodarczych na 
większą skalę. Jeże]? jednak rząd sowiecki zdecyduje 
się przedłożyć rządowli angielskiemu. propozycje go- 
spóldiaipcjże i u|cizyn|i ł o yy_ formice przyjazne wówczas 
jego tego rodzaju' oferty rozważane będą szczegóło­
wo i be'? uprzedzeń. Podejmowanie przez nas inicjaty­
wy w tym kierunku byłoby tylko stratą czasu.
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Ziemianie wschodnio-małopoiscy oburzeni.
O&oblłwi obrońcy konstytucji.

Wsdiodnio-MaiO])o!ski Związek Ziemian w ode- 
'zwie swej napada na ustawę o reformie rolnej uchwa­
loną przez Sejm w dniu 20. VII br.. której poszczegól­
na postanowienia naruszają podstawowe i zagwaran­
towane konstytucją prawo własności. — Związek Zie­
mian uważa za swój narodowy obowiązek stwierdzić,
(te ustawa (a artykułami swymji 50. 52 i 61 podkopuje' 
i uszczupla polski istan posiadania ,ee wschodnich wo­
jewództwach. Czyny, za klópe. dawniej wpisywano do 
czarnej księgi — mówi dalej odezwa — lub oddawano 
pod Sąd ziemski, miałyby być odtąd nakazane ustawą 
Polskiego Sejmu... Pojący njie mogą pozwolić na to. aby 
im odbierano ziemię w celu oddania jej w ręce naro­
dowo niepewne lub wrogie... Związek Ziemian odwo­
łuje się do narodowych polskich stronnictw i klubów 
pejmowyrh ażeby wiernie ogłoszonym przez siebie 
programom narodowym skreśliły z ustawy postanowie­
nia, któryby splamiły ustawodawczą pracę obecnego 
Sejmu...

..Polska ziem ia dla P o laków  — pow iadają pp. 
ziemianie. Powoływanie się na konstytucję przez re 
jakeję obszarniczą brzm i w ich ustach wprost parado­
ksalnie. Konstytucja pótska z tej w łaśnie strony tak 
poniew ierana w tym wypadku, gdy chodzi o ochronę 
Izagrożonych ich latyfundjów m a być tym puklerzem, j szczęście istnieje instancja druga w postaci senatu 
k tórym  próbują się zasłonić. A gdzież ta k o n sty tu c ja : której zadaniejm będzie uistawę sejmową oczyścić (!) 
bvła tą  świętością, choćby w takim wypadku, kiedy j a błędów i o ile  m ożności stworzyć [z niej dzieło 
Strejkującyeb fornali pakowało Się do krym inału  wbrew ' zdatne do życia... — ,,Polonia" pisze dalej — z ra- 
w yraźnem u brzmieniu konstytucji. ji zakończenia letniej kadencji rozlegają się krytyez-

PoLska ziemia dla Polaków, powiada odezwa choć aie głosy, Wołające o rozwiązanie sejmu i powołanie 
w ustach o b s z a r n i k ó w '  powitano to brzmieć. — polska d o  życia izby poselskiej żywej i zdolnej jd o  życia. Nie 
ziemia dba obsząraików bez względu na narodowość, wystarczy wołać o zmianę sejmu! — kończy się arjy-

wzjględów społeczno-politycznych muszą skończyć się 
tam, gdzie swoje veto kladźie interes narodowy (!) 
wszystkim zawartym w odezwie wywodom. ,,Słowo" 
nie traci nadzieji: „Odezwa Związku Ziemian pojawia 
Się jednak wJ porę. Nad projektem bowiem ustawy o 
reformie rolnej obradować m a teraz Senat, skąd pro­
jekt ów z (poprawkam i v,rróci ponownie do Sejmu. — 
Opinja napodowa (chyba obszarriicza) ma zatem prawo 
Spodziewać się, że1 Senat z owego projektu wykreśli 
wszystko, po w nim dla interesów narodowych jest nie­
bezpieczne ś groźne".

Podobną nadzieję ma i  „Kurjer Warszawski" i 
omawiając reformę rolną, pisze: ,,Aie nie wszystko 
jest stracone. Projekt reformy rolnej przeszedł do Se­
natu. Nie po s) ad u nasza ,,izba wyższa" tyle preroga­
tyw, ©o izby wyższe na Zachodzie, ale w danym wy­
padku może ważną odegrać rolę...

Poplrawki Senatu nie są dla sejmu miarodajne, 
lecz dadzą możność tym posłom sejmowym, którzy 
zbyt pochopnie oddawali swe głosy za ustawą... pod­
ciąć rewizji swoje stanowisko i ewentualnie zmienić 
je przy ostatecznem głosowaniu w sejmie".

Radykalniejszą- okazuje śię „Polonia" p. Korfan- 
gdy w n unity ze z dnia 28. VII. br. pisze: „Na

Wiadomo przedież, że stan posiadania tej polskiej ob 
.szarniczej ziem. tak się kurczył, nie dostawał się tylko 
jchłopu polskiemu.

Historycy okresu upadku Polski dowiedli, ż e  przy 
czyny rozbiorów' tkwią wewnątrz ówczesnej Polski, któ­
rą  rządziła -garść zdemoralizowanej oligarchji szla­
checkiej. Istnienie pańszczyźnianego niewolnictwa spo­
wodowało, że fosy państwa dja mas były obojętne. Re­
formami społecznymi, nadaniem zieimi chłopom próbo­
wali patrjoei ratować wolność w okresie powstań, tylko 
samolubstwo większości szlachty i magnatów parali­
żowało te wysiłki, aż -chłopi dostali ziemię z rąk rzą­
dów zaborczych. Czy hi-storja ma się znowu powtó­
rzyć *

Odezwa Związku Ziemian znalazła oczywiście go­
rące poparcie w „Słowie Polskiem". gdzie w artykule 
p. I. „Odezwa Związku Ziemian" w’ numerze z datą 
8. tan. omawiając stanowisko sejmowe pjosłów zi Ztv. 
Łod.-Nnr. pisze „Wszelkie ustępstwa jednak wobec

kuł. Wpierw trzeba zmjienić ordynację wyborczą, by 
stworzyć podstawy pod inny i lepszy sejm".

Doskonale!
Mimowoli jednak nasuw'a się pytanie, w jakim ce­

lu panowie cii glosowaji za rządowym projektem refor­
my rolnej ? A przecież głosował Z w. Lud.-Narod. o- 
p-rócz kilkunastu -posłów-obszarników którzy przekła- 
ciaji względy osobiste ponad przez Siebie samych wy­
głaszaną zasadę „Reforma rolna jest koniecznością pań­
stwową. Dokonana być musi. Kto inaczej myśli, ten 
nic liczy się z imperatywami rzeczywistości i  z du­
chem czasu" („Kurjer W7arsz.“ 7. VII. br.). Glosowało 
również aż 19 (na 42) posłów z Ch. D. Pocóż oni1 za 
nią głosowali, jeżep tę reformę, tę , konieczność pań­
stwową" uważają za niedobrą. Wyjaśnią nam to „po­
lecenia i instrukcje", jakie Zjazd! Ziemian, mający się 
odbyć w We r,sza wie 11. IX. br. da „narodowym pol­
skim stronnictwom i klubom sejmowym".

P-ski.

JL& marginesie.
ChCB skorzystać z urlopu wypoczynkowego.

W  endeckiej „Gazece Bydgoskiej" czytamy: 
„ Urzędnik, rozwiedziony, lat 50, sznka na czas 
dwumiesięcznego urlopu, p >koju z wiktem po za Byd­
goszczą u osoby całkiem niezależnej, lecz (!) inteli­
gentnej, wzrostu wysokiego, dobrze zbudowanej, 
mającej urządzone mieszkanie, małą gotówkę lub 
jakiś interes handlowy, chętnie krawiecki. Małżeń­
stwo niewykluczone."

Co będzie jednak z tern małżeństwem, gdy ja ­
ko ta osoba zgh si się — mężczyzna; wszak i on 
może być niezależny wysoki, dobrze zbndowany 
i może mieć interes...

Coś iB sfosonkćw kniejowych.
Katowicka „Gazeta Robotnicza" (organ P. P. S.) 

z dnia 8 b. m. zamieszcza korespondencję z Czę­
stochowy, w której pisze, że Dyrekcja kolejowa za­
brała w roku 1923 po strajku lokal Z. Z . K., któ­
ry Koło tamtejsze posiadało od roku 1918 i grun­
townie odrestaurowało, a gdz e odbywały się knrsa 
dla analfabetów, pogadanki fachowe, odczyty itp.

Lokal ten był Dyrekcji rzekomo „potrzebny 
na archiwum®. Tymczasem dotąd (r. 1925) tego lo­
kalu nie zajęto na archiwum, natomiast odbyło się 
tam wystawne przyjęcie, a ostatecznie oddano go 
teraz .. Sokołom. Popełnić no pospolite kłamstwo 
w st sanku do pracowników kolejowych.

Światowy urodzaj pszenie; w 1925 r.
Kraje zachodnie, i zachodnio północnej i środ­

kowej Europy od dawna nie mogą wyżywić się 
same. Ilość pszenicy, sprowad/.ana do nl-h już 
przed wojną, była szacowana na 47,000.000 lewar- 
terów angielskich (po 480 funt.) rocznie. Z ilości 
tej 34 ,000 .000  kw. pochodziły z Europy wschodniej; 
sama Rosja była w sianie dostarczyć około 35,000.000 
kw., dziś — jak wiadomo — jako eksporter psze­
nicy nie wchodzi poważnie w rachubę. W  rezulta­
cie prawie cały 47 miljonowy kontyngent musi 
być pokryty przywozem z innej części świata.

Musiała stąd wyniknąć zasadnicza zmiana 
w warunaach handlu pszenicą.

Zamiast pociągów z wagonami do zsypywania 
zboza i małych okrętów od tysiąca do trzech ty ­
sięcy ton, transportem pszenicy zajmują się teraz 
parowce oceanowe pojemności od 1 do 15 tysięcy 
ton. Transport z pól australijskich, lnb La Płaty, 
do Marsylji i Liverpolu, oczywiście więcej kosztuje 
niż z portów Dunajskich lub Czarnomorskich,

Wielkie okręty przybywają czasem serjami, 
lub po kilka razem, powodując odrazu znaczne 
powiększenie podaży i większe fluktuacje w ce­
nach, eo sprzyja rozwojowi spekulacji.

Londyński „International Institute of Agricul- 
ture“ ogłosił wyliczenia konsumeji pszenicy we 
wszystkich krajach Europy, z zestawieniem pro­
dukcji przeciętnej lat ostatnich, oraz podaniem ilo­
ści, jaką prawdopodobnie będą musiały sprowadzać.

„International Institute of Agńculture® podaje i 
pozatem informacje o spodziewani m urodzaju w roku j 
bieżącym, zestawiając je z temi, jakie zrealizowano j 
w 1924 roku. Co prawda, informacje te zebrane 
zostały tylko w 12 krajach Europy, 4 Azji i 3 1

północnej Afryki. Cała południowa półkula, w któ­
rej zboże dojrzewa w miesiącu styczniu, została 
pominięta, a między niemi Australia i Argentyna, 
w której przestrzeń zasiana pszenicą w robu obec­
nym, jest o 2 i pół miljona hektarów większa niż 
w rok ii zeszłym.

Podane liczby zdaniem sprawozdawcy, mogą 
wynosić około 70% całości, lecz wykazują jednak 
niewątpliwie większy urodzaj niż był w r. 1924. 

grupy krajów w tysiąc, kwarter. angielsk.
urodzaj 
1924 r.

Europa (12 państw) 290.700 
Stany Zjedn. i Kanada 6 0.900 
Azja (3 kraje) 238.800
Półn. Afryka (3 kraje) 30.600

spodziewany 
urodzaj 1925 r.

374.200 
626.800
267.200 

41.100
razem 1,241.000 1,268.300

Różnica 26,700.000 kwa^terów nie jest tak 
wielką, lecz powiększy ją  urodzaj argentyński, za­
powiadający się bardzo dobrze i zwiększony w po­
równaniu z normalnym urodzajem 0 . 2  i pół milj. 
ha nowego obszaru, zajętego pod zasiew pszenicy. 
Wreszcie Europa jest reprezentowana w powyż- 
szem obliczeniu tylko przez 12 państw, głównie 
zachodnich i północnych, a właśnie na wschodzie 
Europy jest w tym roku wyjątkowo dobry urodzaj, 
szczególniej w Rumunji i Polsce.

Prawdopodobnie w roku bieżącym Polska, 
którą międzynarodowy instytut rolniczy zalicza do 
krajów importujących pszenicę, wprawdzie z do- 
datkowem zastrzeżeniem, że natomiast eksportuje 
bardzo duże ilości żyta, nie tędzie potrzebowała 
sprowadzać w tym roku zboża zupełnie.

Juiteraiura, uauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW OW IE:

Gościnne występ artysty scen warszawskich p. 
Kazimierza JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO

Wtorek o godz. 7-30 wiecz. ,,Osma żona Sino­
brodego komedja w 4 aktach Alfreda Savoir‘a.

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Ósma żona Sino­
brodego", komedja w 4 aktach Alfreda Savoir‘a. r

Czwartek o gouz. 7.30 wiecz. „Ósma żona Sim_r 
btroćfego". komedja w 4 aktach Alfred: Savoir‘a.

Piątek o gocta. 7.30 wiecz. „Uwodziciel" kom. 
ro.aant. w 3 akt. Freda i Fanny Hatten ęprem.era.

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Uwodziciel" kom. 
romantyczna w 3 aktach Freda i Fanny Hatten.

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Uwodziciel" kcam 
ro nautyczna W 3 aktach Freda i Fanny Hatten.

Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „Uwodziciel" kom. 
romantyczna w 3 aktach Freida i Fanny Hatten

TEATR WIELKI. W dniu dzisiejszym ukaże się 
wznowienie, dawno nie grajnej na -naszej sCeńiie komet!) 
Savoir‘a „Ósma żona Sinobrodego", z gościnnym u1- 
działem znakomitego artysty Kazimierza Jutioszy-Stę- 
powskiego. W komedji prócz znakomitego gościa bierze 
Udział pierwszorzędny zespól teatrów naszych w oso­
bach pip. Jankowskiej, Niemirycz. Rasińskiej (główna 
rola kobieca), Kopczyńskiego, Nawrockiego, Nieprzew- 
skiego, Neumana, Posiadłowskiego i Szoslanda. Re- 
żyserja pl Basińskiego.

W [piątek Ukaże kię po raz pierwszy, pa naszej sce­
nie doskonała komedja „Uwodziciel" („Znakomity Don 
H an ; z pi. Junoszą-Stępowskim.

SALON LETNI w Pałazu Sztuki na pl. Tąrgńw. 
otwarty będzie jeszcze tylko tydzień. Kio nie zwiedził 
tego ciekawego plrzeglądu! współczesnej Sztuką Pole 
skiqj. niech skorzysta z krótkiego czasu1. Chcąc wy­
stawę uprzystępnić szerokim sferom, zniżył Zarząd ce­
nę wstępu do połowy, tj. 50 gr od osoby, 15 gr. dla 
młodzieży szkolnej.

SPIS BIBLJOTEK I CZYTELŃ. Oddawna odczu­
wano już w Polsce brak danych statystycznych co do 
ilości istniejących1 w Polsce bibljotek i czytelń publicz­
nych. Brak ten szczecinie odczuwały sfery wydawni­
cze, dziennikarskie i literackie. Nie mając bowiem 
spisu! bibljotek i czytelń, sfery wydawnicze, admini­
stracje Jpism |itd. nie mogły nawiązać bezpośredniego 
kontaktu z najgłówniejszym konsumentem wvdawn'ictw 
jakim są nibljoteki i czytelnie.

To też z zadowoleniem należy powitać inicjatywę 
Redakcji Splisu Bibljotek i Czytelń która przystąpiła 
własnym nakładem do wydania szczegółowego splisu 
wszystkich, (istniejących ma terenie Rzeczypospolite) Pol­
skiej. bibljotek i czytelń.

Spis ten ukażę się w najbliższym czasie i w in­
teresie wszystkich bibljotek i czytelń leży, by jak- 
najprędzej zakomunikowały swój adres redakcji Spisu 
Bibljotek i Czytelń w Warszawie. Al. Jerozolimskie 
93/29.
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'*  NOW Y JO R K  BOMBARDOWANY P IO ­
RUNAMI. W  pierwszej p Iowie ubiegłego lipca, 
pewnego dnia nad Nowym Jorkiem szalała burza, 
jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. Pioruny ude­
rzyły w katedrę, w muzeum sz:uki, szpital i ko­
ściół ewangelicki. Uderzenie pioruna urwało jedno 
ramię krzyża na wieży katedry św. Patryka przy 
5-tej ulicy w czasie gdy 400 osób szukało tam 
schronienia przd burzą. Ramię to ważyło 200 fun­
tów a rozbite gruzy obsypywały stojące na ulicy 
dorożki samochodowe. Ważącą pięć ton kula mar­
murowa, strącona z wieży muzeum amerykańskiego 
przyrodniczego otrzymała aż dwa pioruny. Kula 
przebiła dach, sufity i spadła do piwnicy. Kościół 
ewangelicki Emanuela stracił jedną z wiez.

Zn wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —‘12. Nadesłane Zł. —-36, w tekście U. —-60.

R O SY JSK I ZJA ZD  EMIGRANCKI. Ko- 
lonja rosyjska w Paryżu zwełuje w końcu roku 
ogólny zjazd organizacji rosyjskich na emigraeij 
w celu zjednoczenia akcji emigracji rosyjskiej prze 
ciwko władzy sowieckiej i wznowienie walki prze­
ciwko tęj v ładzy i międzynarodówce komunistycz 
nej. Prace przygotowawcze prowadzi komitet orga­
nizacyjny, na czele ktorego stoi p. Tretjakow, pre 
zes Związku rosyjskich kupców, finansistów oraz 
przemysłowców we Francji.

W YN ALA ZEK SAM OCHODOW I. Wyna­
lazca stera samochodowego bez drutu, Franciszek 
Hecdis, zaprodukował swój wynalazek na „Y-tej 
Avenue“ w Nowym Jorku wobec licznej publicz­
ności, Samochód, me kierowany przez nikogo, za 
którym jechał .dragi samochód, kiorowany przez

j wynaiazcę, zdołał wśród nr, większego rucuu ulicz-- 
j nego ■wyminąć wszystkie przeszkody. Koła fachowe - 
I sądzą, że wynalazek ten niema wielkiej wartości 
1 praktycznej, wyrażają jednak opinję. że znajdzie 
on zastosowanie w stużbie wojskowej.

Ford buduje samoloty
NOW Y JO R K  ( A M  Henryk Ford, który' 

rozpu zął wytwarzanie samolotów na wielką skalę 
już w przeciągu 1 roku zapewne będzie posiadai 
swe własne lmje lotnicze, gdyż z łatwością wy­
tworzy w tym czasie 100 samolotów. Ford zaka- 
pił w tych dniach większą część akcji jednej z naj 
większych fiian amerykańskich budujących samoloty' 
i dąży do zagarnięcia w swe ręce całej amerykań­
skiej fabrykacji lotniczej.

IT W  WMBWBMUlMMMauU

O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej »tr. Zł. —-70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 
Komunikaty Zł. —‘48, zamiejscowe o 26°/# droiej.

S p e c ja lista  ehe r ó -  płuc, se rca  i żo łą d k a

Dr. F. H A r tN  GRÓDECKA 4 6 .
P rz e ś w ie tla n ie  R e n tg e n e m . L e c ze n ie  s o llu k s e m  
i la m p ą  k w a rc o w ą . N r. te le fo n u  8 — 3 4 . — 7

Z E G A R K I szwajcarskie
z  d w u le tn ią  g w a ra n cją  648

w  wielkim  w yborze — poleca n taniej

B. Grunberg, Lutów, Syhstusha V
naprzeolw fabryki kufrów  Rosenzwelg-o

FABRYKA WAGONÓW W SANOKU
przyjmie zaraz 4— 5 lakierników powozowych, 
umiejących ciągnąć paski (Beschneiden). Zgło­

szenia należy przesłać wprost do Dyrekcji Fa­
bryki w Sanoku. — 3

ZARZ. POW. KASY CHOR. W ZALESZCZYKACH 

rozpisuje niniejszem

WYBORY 
DO RADY K A S Y

Spisy wyborców będą wyłożone od dn. 
10 do 20 sierpnia 1925 r. Wybranych będzie 
45 delegatów, z czego 2/3 z grona pracują­
cych i 1/3 z grona pracodawców.— Dokład­
niejsze pouczenia zawierają ogłoszenia (afi­
sze) podane do publicznej wiadomości.

Zarząd Powiat. Kasy Chorych 
— i w Zaleszczykach.

Zawiadomienie.
Spółdzielnia Pracowników Polskich Ko- 

leji Państwowych w Chodorowie zawiadamia 
swych Członków, że w myśl uchwały W al­
nego Zgromadzenia z dnia 17 maja 1925 r. 
termin wpłacenia udziałów do 10 zł upływa 
z dniem i  września 1925 r. Po upływie tego 
terminu, prawo członkowstwa wygasa.

Spółdzielnia Pracowników P, K. P. 

-  3 w Chodorowie.

KOMUNIKAT. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię,rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
ła m po otrzymaniu 3 złotycu. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko' 
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. -  — 10

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

Od 5-yo do 15-go września 1925

tf. TAJGI UISCribD li.
WE LWOWIE

Na żądanie niektórych branż, termin zgłoszeń przedłu­
żony został do dnia 20 sierpnia I925 roku. 

Zgłoszenia przyjmują: 

BIURA TARGÓW WSCHODNICH, LWÓW, JAGIELLOŃSKA 1 
W ARSZAW SK IE  BIURO TARGÓW WSCHÓD. W ILCZA 8. 

Nr. telefonu 2 2 4 -6 1

o ra z :

ZASTĘPSTW A TARGÓW WSCHÓD. W E W SZYSTK ICH
w i ę k s z y c h  Og r ó d k a c h  p r z e m y s ł o w y c h .

—i i
K p t l K j f l R ą i Ą

W YRÓB PIECZĘCI
I.F G IE D M A fs
U  5 Y K S T U S K A

I

L. 840. Rohatyn, 6 sierpnia 1925.

O g ł o s z e n i e .

Wybory do Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Rohatynie odbędą się w niedzielę, 
dnia 25 października 1925. Bliższe szczegóły 
podają afisze. - sF 6 > 1 kJ-
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Rohatynie.

D yrektor;
— 3 Duszyński.

i  tSIĘGARI HA LUDOWA
LWÓW, ul. SZAJNOCHY I. 2.

poleca na sezon szkolny podręczniki 
do nauki śp ewu w szkołach 

p o w s z e c h n y c h

™ r WL. GO ŁĘBIO W SK IEGO :
dla kl. I. (podręcznik dla nauczyciela) . . . Z ł. 1*70 

„ li. (podręcznik dla ucznia) . . . . .  „  4* —
„ III. (podręcznik dla ucznia) . . . . .  „  5* —

K o o p e ra l o m  s z k o ln y m  i P . T .  N a u c zy c ie ls tw u  
p rz y  za m ó w ie n ia c h  z b io ro w y c h  s p e c ja ln y  o p u st.

m
1
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